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Przegląd polityczny.
Boulanger pojawił się nareszcie w parla

mencie 1 — przemówił 1 Odsyłamy czytelników do 
telegramu, który o tym ważnym wypadku otrzy- 
mii-iaiiiy tej nocy. Jenerał wyjechał odrazu na 
wielkim koniu Legacji i zarzutów nieuczciwości 
ministrom — znać źle ujeżdżony rumak kraso
mówczy za daleko g 1 uniósł. Jenerał wyleciał 
z siodła, rozbity na głowę, a sławę jego prze
ciwnika p. Floqueta będą teraz opiewały plakaty, 
które uchwalono rozlepić w całej Francji. Nie
fortunny początek me jest jeszcze zapowiedzią 
fatalnego końca, ale śmieszny początek zawsze 
wróży niedobrze. Zresztą mieliśmy już sposob
ność zaz laczyć, że boulanżyzm traci na znacze
niu — Dj. wczorajszej potyczki w parlamencie 
francuskim jeszcze wrócimy po otrzymaniu szcze
gółowych doniesień o jej przebiegu

0  mowie p Tiszy w węgierskim sejmie w 
sprawie udziału zalitawskich przemysłowców w 
paryzkiej wystawie nie chce i nie może zapomnieć 
prasa europ ..jska rozumiejąc, że koniec końców 
wyrazy p. Tiszy boleśnie dotknęły dumę repu
blikańską, a w.ęc do ogólnego rozdrażnienia w 
Europie dodały nową szczyptę goryczy. Trzeba 
z-? przyiem uwzględnić, że wiasme teiaz Chiny 
ogłosiły, iż nie wezwą udziału we francuskiej 
„aieypokojowej uroczystości/ za jaką p. Goblet 
uważa wystawę. A więc nietylko cała Europa, 
lecz n&wat azjatyckie państwo bogdychana nie 
żenuje Się okazać Francji, że jej wownętrzne sto 
sunk, . jej stanowisko w rzędzie mocarstw me 
zasługują ua zaufanie, aui na poważanie. Taki 
jast sens lekuzy, któ-ą Francja otrzymuje od 
wszystki.h mocarstw, me możua tedy się dziwić, 
że ta rekuza boli ją, drażni, budzi w niej pragnienie 
zemsty i dz>eh jeszcze bardziej. Jako ciekawe 
pod tym ostatnim względem signum tempor<,s 
zaznaczam” , że poprzedni mimstei spraw zagra
nicznych Flourens w publicznem przemówieniu, a 
organ oportunistów Rep Ftungaise w artykułach 
swoich przyzna ą wywodom p TiBzy zupełną rację. 
Z pism niefraceu kich jedne tylko 1 isyjskie i 
angielsKie potępi iją wystąpienie węgierskiego mi
nistra, lubo aui Rosja ani Anglia również nie 
biorą udziału w wystawie. Zdaniem londyńskich 
dzienników p. Tioza nie miał prawa publicznie 
dyskredytować francuskiego rządu. I tak torysow- 
ska Sainte James Garette pisze: „W zasadzie i
przedmiotowo rzeczy biorąc, słowa p. Tiszy są 
oezwątpienia uzasadnione, ale tego rodzaju draż 
liwe kwestje powinne byC rozstizygane w gabine
cie niinGterjainym, nie zaś w sali pailamentar- 
nej skąd iuz do ulicy niedaleko.0 Przypuszczamy, 
że w Augljl musiano się przestraszyć zbyt sil
nego naprężenia namiętność, podnieconych już i 
bez tego do wysokiego stopnia.

Pi asa berhń -ka sunie krytykuje mowę p. 
Gobleta — zarzucając mu przedfwazystkii m to, 
te z rozmowy hr. Kalnokiego z p. Decraia przy
toczył jedynie te ustępy, które dogodnemi i ko- 
rzystnemi mu się Wydały —  a przemilczał inne 
nmiej zadawitlniające punkta —  zwłaszcza apro
batą, jaką mowa p. Tiszy zyskała u hr K&lno- 
kiego co ao ostatecznego sensu i treści. D rl n- 
ska Post odbiera prywatne depesze z Wiednia, 
które prostują w tym wzgidzie czwartkową 
mowę francuskiego ministra. Hr. Kamoky miał 
wyrazić ubolewanie nie nad słowami p. Tiszy — 
ale nad wzburzemen, lakic słowa owe wywołały 
we FranCj.. Zresztą, miał dodać br. Kalnoky, że 
rząd Austro-Węgier w nuzem nie zamierzał do
tknąć Francji —  a następnie pokazał p. Decrais 
list p. Tiszy tejże samej treści. W Uście tym % y 
raża p TiBza zgodność usposobienia swego wzglę
dem Franc i ze zapatrywi mami hr. Kalnokiego. 
P. Tisza gotów jest oświadczyć, że żaden 
Węgier nie popełni ja k ie g o k o lw ie k  czynu prze
ciw mej shierowanegr: po zft to oświadczenie 
jednak p. Tisza nie może niczego prostować ani 
odwoływać.

Zgi Iza sję 10 z tem, co pisze Fremaenblatt, 
który pow sda, że natnra potrójnego przymierza 
nietylko usprawmdliw i o ,  ale nakazuje wprost 
podobne postępowanie ministrowi wgg.erskiemu, 
przyczyni organ daje do zrozumienia, że cała 
kwestja była już od roku między trzema mocar 
■twami zadecydowaną.

W sprawie zamierzonego niedawno przez 
Niemcy podwyższenia cła na rosyjskie zboże 
otrzymuj! my następującą informację:

W ttrfcż niej szych warunkacl wypada przy
puszczać, że alarmując! zapowiadanie środków 
odwetowych przeciw Rosji nie miało jedynie na 
ceiu przygotowania opmji publicznej, ale służyło 
ku zupełnie odmiennym celom. Wzmianka rosyj
skich organów inspirowanych o mający h , ię ja
koby wprowadzić w Rosji nowych cłach na nie
mieckie towary, ip. węgiel, nie była przypadko 
wą, i bez wielkich wysiłków można się było do
myśleć, że obecna agtacja i kampanja organuw 
berlińskich nie była skierowaną przeciw już if^me 
jącym, ale raczej przeciw owym przyszłym cłrm 
Odwrót wykonany przez organa rosyjskie wywołał 
taki ram odwrót prasy niemieckiej. Postawa jej 
wskazuje, że rząd nerhński zarezerwował sob’L 
na przyszłość środek, który tym razem osiągnął 
już pożądane rezultaty.

W dzisiejszym numerze zamieszczani y steuo- 
gramr mowy JEksc. p. br. S> benka i JEksc. mi
nistra p. br. PraŁaaa, miaue w Hbie pnnoŵ  —  
Obie te mowy stwierdzają w sposób najdosadniej
szy fakt przeciążenia pracą guicyjskich urzędni
ków sądowych, a zatem popierają w zupełności 
wywody posła Pernerstorfera, który wykazał, że 
właśnie owo przeciążenie pracą pociąga za sobą 
dotkliwe następstwa dla powagi i jakości wymiaru 
sprawiedliwości.

Jednakże na tem nie koniec.
Zachodzi bowiein uzasadniona obawa, że 

skutki tego przeciążenia urzędników sądowych

daleko szerzej i głębiej sięgają aniżeli to wykazał 
p Pernerstorier.

Fakt, że ten poseł otrzymuje z kraju bar
dzo liczne uznania za swoje wystąpienie w iato- 
resie poprawy galicyjskich stosunków sądowni
czych, jest niezawodnie bardzo w tej mierze zna
czącą okolicznością.

Ponownie tedy musimy podnieść, że cały 
kraj oczekuje z niecierpliwością, a powaga pań
stwowego i krajowego sądownictwa tego wymaga, 
żeby wysoki rząd bezzwłocznie zarządził jak naj
ściślejsze dochodzenia i przystąpił do radykalnych 
reform w ten sposób, aby ponowne skargi na są
downictwo stały się na przyszłość bezprzedmio
towemu

Każde wabanie się lub — uchowaj Boże! — 
najlżejsza dążność do zakrycia istotnego stanu 
rzeczy może przynieść tylko najgorEze następstwa, 
przyczynić się do skompromitowania naszego są
downictwa nie już w obec społeczeństwa i państwa, 
ale w obec zagranicy.

Takich ewentualności należy się stanowczo 
wystrzegać.

Obck więc przez kraj oczekiwanych niezbę
dnych refurm naszego galicyjskiego sądownictwa, 
jest nieuniknioną koniecznością, ażeby ci sądowi 
funkcjonarjuBze, którzy —  czyto pośrednio czy 
bezpośrednio —  przyczynili się du faktów przez 
Pernerstorfera podniesionych a wymiar sprawie
dliwości kompromitujących: dla przykładu i prze 
strogi ua przyszłość bezwarunkowo ukarani zo
stali. lanego wyjścia tu nie ma.

Co się zaś tyczy mowy br Seheuka, to zro
biła ona na nas bardzo przykre wrażeme, bo u- 
bolewać wypada, że mąż, który lat kilkanaście 
stał na czele jednego z największych wyższych 
okręgów sądowych w państwie, może w rzeczach 
tak ważnych i sw ętyeh jak wymiar sprawiedli
wości mieć na oku tylko względy fiskalne i we
dług nich, aby oszczędności uczynić zadość, pra
gnie w naszych sądach przeprowadzić reformę 
wsteczną.

JEksc. p. br. Schenk widocznie lekceważy 
sobie istotną różtieę, jaka zachodzi między środ 
kiem prawnym „odwołania® a „nieważności®, cho
ciaż 2 rządowych znakomicie napisanych moty
wów do teraźniejszej procedury karnej mógł o 
doniosłości tej różnicy łatwo się poinformować.

Więc kudy nauka i foralne doświadczenie, 
uważs,ące judyk&turę państwową słusznie zawsze 
juko ułomną ludzką instytucję, dążą do pomno
żeni!. członiiów ławy sędziowskiej, a nawet do- 
magaią się, ażeby w wjpadkach zasądzenia roz
strzygała jednogłosu ość sędziów wyrok^ących, to 
br. Schenk dla jakichś marnych oszczędności 
enciałby liczby czterosędziowskich ław do trzy- 
sędziowsfeich zredukować.

Są to wprost reakcyjne zapędy, gjyź stając 
na tem stanowisku co br Schenk. moznab? na 
stępnie domagać się a równem uprawnieniom 
zmn»jszema liczby sędziów do jednego!

nicze podstawj naszej1 procedury, a 
inianowine bezpośredniość, ustność i jawność tu- 
dzież niezależność sędziowska i zasadniczo konie- 
cznj rozdział oskarżenia od czynności i urzędu 
sędziowskiego, wykluczają wprost nawet możliwość 
urhj lema z naszej procedury karnej instytutu tak 
zwanych funkcjunarjuszy prokuratorji.

Instytucję tę należy ożywić i rzeczywistą 
uczynic, a nie iak to dz-siaj właśnie ze względów 
fiskalnych się dzieje, że jest tyko papierową.

Stanowczo także zastrzegamy się przeciw 
zamiarom, ażeby ciężar obowiązków i koszta u- 
trzymywania funkcjonarjuszy zepchnąć z państwa 
na nasze gminy, które i tak nie mogą podołać 
swoim autonomicznym obowiązkom i ciężarom.

Wymiar sprawiedliwości wjkonywa się w imię 
państwa, a nie w imię gmin, przeto przez p br. 
Schenka doradzana innowacja jest wprost wy
kluczoną.

Wkońcu jeszcze jedna uwaga. Uderza nas 
miano wice to, że pomimo kilkunastoletniego sta
nowiska w kraju naszym na czek apelacji, pan 
br. Schenk nie odpowiedzi:,ł ani na jeden zarzut 
posłowi PernerBtorfowi a chociaż od mowy tego 
posła do mowy jego upłynęło pięć dni, nie zadał 
sobie trudu do zebrania dat, które przecież do
skonale powinien był znać z mocy zajmowanego 
stanowiska prezydenta apelacyjnego 1 To milcze
nie br. Schenka dodało tylko siły i mocy zarzu
tom posła Pernerstorfera, co oczywiście nie leżało 
ani w interesie sławy naszego sądownictwa, ani 
w interesie reputacji, jaką rządy p. br. Schenka 
zontawiły po sobie Wnrawdzie na obronę p, br. 
ScheoLi, można powiedzieć, że ehmał uniknąć po 
lemiki między dwiema Izbami. Zapewne, argu 
ment jest to ważny; ale pamiętać i o tem potrze- 

i , że między polemiką osobista, a wystąpieniem 
cg linem w obronie naszych sądów i swojej wła
snej gospodarki jest przestrzeń tak wielka, że w 
niej z łatwością m ogłj się pomieścić usiłowanie, 
■iąi ące przynajmniej do osłabiania, jeżeli już nie 
o zupełnego rozwiania tej cijżkiej zmory, jaka 

’ c^, naa! k”ńj od mowy posła Pernerstorfera 
ztą CO 8ię tyczy polemiki, to w takiej formie 

. " jbistej toczjła się ona nieraz mielzj Izbą 
wyższą a niższą, nietylko w innych krajach, ale 
także 1 w Austrji; i zdarzało sie nieraz, że na 
zarzuty wyuczone w jednej Izbie odpowiadano 
nietylko w tej samej Izbie, ale i w drugiej.

•lawy JE. p. or. Scenka i JE p. dr. br. 
P.ażasa na posiedzeniu Izby pauów dnia
29 nń-ja 1888, â  o któryct w naszych telegra
m ach  wspominaliśmy, brzmią wedle urzędowego 
stenug amu j .k następuje:

Br. S c h e n k :  Od dług1Bgu j ua 8zeregu lat 
obraca się budiet ministeistwa sprawied.iwości 
prawie zawsze w rama. b tych samych cyfr.

Zawsze wynosi ou 20 miljonów, uokolwiek 
mniej albo więcej; a nawet, gdy porównamy pre
liminarz na rok bieżący z pieliminarzem z roku 
zeszłego, to okaże się, żeśmy nawet cokolwiek 
zeaHi w dói.

A jednak w ostatnich łatach przybyły całe 
szeregi nowych czynności, ucnwalono bowiem no
we ustawy karne, jak n. p. ustawę przeciw pi

jaństwa, przeciw lichw:e i przeciw zawlekania za
razy bydlę-ej, a nadto w r. 1873 wprowadzono 
w wykonanie nowe pc. tępowame dla spraw kar
nych, które przecież o wi ele w.ęcej pracy przy
sporzyło, albowiem rozprawy przed przysięgłymi 
są w ogóie rozwlekłejsze i wymigają więcej sił.

Bynajmniej nie myślę obniżać wbrtości tycn 
reform, uznanych w całym świecie prawniczym 
za znakomite. Przekraozałoby to zresztą moje 
zdolności, a także nif odpowiadałoby moim za
miarom; chcę tylko zaznaczyć to, co jest prawdą, 
że urzędowanie w spir-^cb karnych stało oię w 
Bkutek tei nowej proCvdury daleko uciążliwszem, 
bardziej przewlekłem i trudnem.

Ale na tem nio koniec, albowiem nowo 
wprowadzone postępowania oagatelarne w dziale 
cywilnym przysporzyło sądom znowu ogromną 
liczbę nowych czynności. O Ich wzroście możemy 
powziąć lewns wyob ażenie, z tego np. że do 
c. k. sądu powiatowego w Czerniowcach w je 
dnym roku wnoszą około 9000 pozwów bagate- 
larnych, a średnio na Bukowinie wypada na je 
den sąd powiatowy po 4000 spraw bagatelarnych, 
podczas gdy na wybrzeżu dalmatyńskiem jeden 
sąd ma roesme ledwie kilkaset spraw bagatalar- 
nycn do załatwienia. Jeżeli tedy mimo takiego 
wzrostu czynności ogólna kwota budżetu mini
sterstwa sprawiedliwości zawsze jest tą samą, to 
świadczy to o tem, że zarząd sprawami wydziału 
sprawiedliwości jest bardzo sumienny i ogiędn.e 
układa preliminarz swych rubryk, 00 niezawodnie 
zasługuje na wszelkie uznanie i z czem ja już się 
dla tego samego najzupełniej zgadzam, ponieważ 
w moich wnioskach zawsze te dążności uwydat 
niałem 1 niejednokrotnie spotykałem się z zarzu
tem, te na stanowisku prezydenta odgrywałem 
rolę ministra finansowi

Atoli tak dalej iść nie może przy bezu- 
stannem zwiększaniu bię czynności Bądów. A jakkol
wiek konieczną jest rzeczą, aby końce się jakoś 
schodziły, to jednak nie podobna zaprzeczyć te
mu, że przy tym samym budżecie, Końce mogą 
się tylko wtedy schodzić, kieły albo urzędników 
będziemy pracą przeciążali, albo rzeczowo obni
żymy wartość wymiaru sprawiedliwości, to jest 
jeżeli dalej nie będziemy wyczerpująco spraw ba
dali — jak to czynić się powinno, albo wymiar 
sprawiedliwoś :i uczynimy powolniejszym, co jest 
bardzo złem i przynosi szkodę przedewszystkiem 
światu handlowemu, który na powolny wymiar 
sprawiedliwoś :i mocno się użala.

Cóż należy tedy jrobić ?
Mojem zdaniem niepodobna pomnożyć sił 

w takiej mierze, w jakiej jest to koniecznem, 
aby załatwianie bieżących spraw odbywało się 
z&dawalniająco.

Dla tego uważam za właściwe doradzać 
wysokiemu rządowi ażeby w ramach obecnego 
budżetu poczynił te uproszczenia w czynnościach 
urzędowaniu, które są dopuszczalne przy zacho
waniu zaoadniczych państwowych postanowień o 
wykonywaniu władzy sędziowskiej i bez naraże
nia w czemkolwiek głównych podstaw Bądowm 
ctwa.

I tak sądzę, że są możliwe następujące 
uproszczenia: lusiytupja przepisanych wykazów 
przy orała takie rozm-ary, o których nie ma nikt 
nawet właściwego wyobrażenia; mianowicie oka
zało się koniecznością wygotowywania iak zwanych 
wykazów celem przynaglenia jak i wykazów okre
sowych, co wszystko znowu należało ująć w ramy 
ogólnych całorocznych zestawień.

Takich przeglądowych zestawień, które za
zwyczaj muszą powiatowi sędziowie ygotowywać, 
nie można wypisać na obszarze jednego arkusza, 
a praca ta wymaga nadzwyczajnego natężenia.

Te wykazy mają dwojaki cel, mianowicie 
cel statystyczny, jakoież cel nadzoru; przełożony 
musi bowiem wiedzieć co załatwionem zostało i 
jaki jest bieżący stan agend; a co Bię tyczy ce
lów statystycznych, to zarząd wydziału sprawie
dliwości musi dla statystyki materjału dostarczyć.

Powiedzieć nawet możns, że nasze wykazy 
statystyczne dostarczają jeszcze za mało dat, i 
że jest rzeczą koniecznej, abyśmy mieli na tem 
polu lepszą ewidencję. Natomiast wykazy w ce 
lach nadzoru sporządzane doprowadzają ̂ do tego, 
że tak zwana papiorow® kontrcla rozwielmożnia 
się, a obok niej tylko nieodpowiedzialność urzę 
dnika wyrasta, rak że gdy się zdarzy, iż którego 
sędziego wyłapie się na zaniedba u obow ązków, 
to mu nie można iiic zrobić. (A więc „num- 
m ern lóschenl!..®  p . K )

Doszło przytem do tego, że niektóre daty 
wykazywane są po dwakroć Iud po trzykroć. I tak 
n. p. według przepisów wykonawczych z r. 1873 
pewne daty wykazywać musi sąd powiatowy ze 
spraw karnych, te same dat> wykazują Bądy 
pierwszej instancji 1 wreszcie wskazuje je ' esz^ze
raz nadprokuratorja. Tyle chciałem powiedzieć o 
tych wykazach.

Dalsze moje uwagi dotyczą lastępi^ącego 
przedmiotu: Procedura karna i roku 187 3 po- 
■tnncwiła, że z wyjątkiem Trybun ,łu dla ławy 
przysięgłych, wyrokując®' ława Bąlowa ma się 
okładać z czterech sędziów.

C tero sęd iowska ława wyrokuje w wypad 
kach przed zwykły cąd zbiorowy przekazanych, 
tudzież z powodu odwołań przeuw wyrokom w p rze 
kroczenia! h wydanym Otóż , es ten. zdania, że na
wet przy zacbowariu zasadniczych podstaw obe
cnej procedury karlej dałby się przeprowadzić 
powrót do trzechsęiziowsLich ław; a nawet już 
sobie wyliczyłem, liebyśmy przez to oszczędzili 
oił w poszczególnych wypadkach. I tak n. p, w 
lwowskim okręgu sądowym oszczędzilibyśmy sil 
równających się 10 radzcom, a ponieważ za mo
ich czasów w lwowskim wyższym sądowym okrę
gu było oKoło 90 radzców krajowych, to uizyni- 
ioby to %  część radzców, która to siła robocza 
dałaby się wtedy zaoszczędzić.

Ale mógłby mi kto powiedzieć, że wi ”> > 
kie te wywody są bardzo pijkne, ale co skłi ,da 
się na całość systemu procedury dla spraw _ar- 
tjch , tego nie można jednostronnie i w odeiwa- 
Lycn szczegółach zmieniać, zwłaszcza że gdy śro

dek prawny „odwołania® nie Istnieje; w takim 
razie, aby kogokolwiek zasądzić, trzeba byłoby 
zgodności wszystkich trzech sędziów głosujących.

Przeciw temu zarzutowi wprawdzie nic in
nego przeciwstawić nio można, jak tylko to, że 
środek prawuy zaialania „nieważności® przybrał 
takie rozmiary, iż n. p. jest dopuszczalną niewa 
żność z powodu mylnie zastosowanej ustawy. Sło
wem doszło do tego, że można powiedzieć, iż 
„nieważność® zastąpiła niejako prawo apelacji.

Oczywiście, aby zrobić 10, co ja zalecam, 
potrzeba rozważnie nad tem się zastanowić; uwa
żałem tylko za mój obowiązek rzecz tę tutaj po
ruszyć. Co się zs>ś tyczy ław sądowych dla od
wołań w przekroczeniach to zdaje mi się, że 
zmniejszenie liczby głosujących sędziów jest w 
każdym razie rzeczą dopuszczalną.

Jednakże sprawy przekroczeń przybrały we 
wschodniej Galicji i ua Bukowinie takie rozmia
ry, że jedna ława apelacyjna w każdym sądzie 
musi w jednym dniu przeprowadzać po 14 d„ 15, 
a nawet często i więcej rozpraw apelacyjnych.

W organizacji urzędników i w szemaeie 
pensyjnym naszego wydziału sprawiedliwości wi
dzę nadto tę n.eprawidłowość, że z auskuttanta 
awansuje się wprost do 9 ej rangi służbfwej. 
Nie mamy bowiem 10 go szczebla służbowego, a 
to przyczynia się do podrożenia wydziału spra
wiedliwości i szkodliwie oddziaływa na młodych 
ludzi.

Ponieważ szczeble służbowe drogo są opła
cane, przeto nie można liczby urzędników w ta
kiej mierze, jak to nakazuje potrzeba, pomnażać, 
ażeby * stępujący kandydaci otrzymywali zaraz 
.akąś płacę.

Wszystkie inno wydziały służby państwowej 
mają iO-ty szczebel służbowy. Tak było przed
tem i w wydziale sprawiedliwości, ale w roku 
1868 adjunkui przy sądach zbiopowych (ławu- 
czycnj, którzy zaliczali się do 10 go zostali prze
niesieni do 9 go szczebla służbowego.

Tymczj.sem niepodobna było zgodzić się na 
to ażeby młodym, do służby wstępującym lu
dziom duw&ć po krótkiej służbie zaraz miejsca 
urzędowe w 9-ym szczeblu służbowym

Dla te^o w odpowiednej liczbie pomnożono 
liczbę aubkultantów.

W' istocie jednak rzecz się ma tak, że n. 
p. w wyższym sądowym okręgu lwowskim muszą 
auskultanci służyć 9 do 10 lat, zanim otrzymają 
posadę stale opłacaną, zaś 8 do 4 lat czekać 
muszą, zanim przyzna się im cdjutum.

&ąd sę tedy, że gdyby odpowiednią liczbę 
urzędników można było wstawiać do 10 szczebla, 
służbowego, w takim razie w ramach budżetu 
byłaby daną możność, zaopatrywać wcześniej 
młodyth ludzi posadami płatnemi i im pierwej 
udzielam adjuta, pr^ez co zrówusnoby sprawiedli
wie wydział sądowy z nneini wydziałami służby 
państwowej.

W końcu lbinieje jeszcze jedno urządzenie,
0 któiem już v Izbie posłów rozprawiano, i wy
rażano wątpliwość, czy ono rzeczywiście jbst po- 
irzebnem, mówię tu o tak zwanyi h funkcjona
riuszach urzędujących przy sądach powiatowych. 
Bez takiego funkcjonarjusza prokuratorji, którego 
< ała czynuouć ogranicza się La tem, że mówi: 
„Proszę ustawę do tego wypadku zastosować®, 
iLtożoa bez najmniejszej szkody zupełnie się 
obejść.

W miejscowościach, gdzie są powiatowe 
starostwa, tam któryś z urzędników powiatowych 
sprawuje ten urząd Ale on nie może w sądzie 
na każda zawołanie się jawić i dlatego zwykle 
zawiera się układ co do jednego lub dwóch dn: 
w tygodniu, w których załatwia się sprawy, wy
magające współudziału urzędnika powiatowego 
jako funkcjonarjusza.

Od tej chwili upływa znowu tydzień, a w 
ciąga togo tygodnia zdarza się, że z powodu 
niektórych przekroczeń, odstawiają aresztowanych 
do sądu, Owóż jeżeli sąd pragnie się pozbyć 
tego ciężaru, natenczas porozumiewa się ze sta
rostwem i dotyczące czynności sądowe funkio- 
narjuaz prokuratorji po prostu widuje wcale nie 
pokazując się nawet w sądzie 1

Gdzie zaś nie ma powiatowych starostw, 
tam się takich funkcjonarjuszy ustanawia za 
opłatą, a te opłaty czynią w krabach przez radę 
państwa reprezentowanych rocznie aż 94 000 zł.l

Otóż idzie o to, czpby nie można tych 
czynności przekazać tym organom publicznym, 
które w siedzioie sądu sprawują urząd miejsco
wej policji (Bagatela, to znaczy na gminy nało- 
ż nowe ciężkie cięźaryl P. R )  Tan trudnem to 
Die jest.

To są uwag , które poczuwałem się poddać 
pod rozwagę wysokiemu rządowi. Nie mogę przy 
tij sposobneś ii przemilczeć, że odnośnie do Ga 
licji, przeciążenie pracą jest tam tak nadzwy
czajne, że tego nawet porównywać nie można z 
innemi prowincjami.

Nie mogłem zebrać w przeciągu 24 godzin 
liczebnych dat, ale i tak Wysoka Izba nie tyłaby 
Rh zapamiętała, więc pozwalam sobie podnieść 
ogólnie, że sądowi urzędnicy w Galicji muezą w 
istocie upadać na duchu, ponieważ z iednej 
strony 8ą pracą obarczeni aż do ostatecznych 
granic, zaś z drugiej strony cah świat kupiecki 
uskarża się na galicyjskie stosunki sądowe, gali
cyjską gospodarkę!

To musi ludzi tych zniechęcać, zwłaszcza, 
że m»ją głębokie prz^Swiadozen.e, iż swoim obo
wiązkom zawsze zadość czynili i czynią.

Nie mogę wszelakoż b^z uznLLia pozosta 
wić tego faktu, że także i JE- p minister spra
wiedliwości co tylko było możliwem właś iit dla 
Galicji uczynił i że za jego urzędowania me 
mniej jak cztery sądy zbiorowe nowe utworzono
1 także odpow samą liczbę urzędników pomno
żono; ale zawsze to jeszcze nie wystarcza.

Na tem kończę. ("Brawo i Brawo!)
Następnie przemówił JE. minister br. 

Frażak
Część pierwszą te- irowy , odnoszącą się do 

stosunków Krairy, a odpierającą żale członka

Izby panów br. Apfalterna z powodu uskutecz- 
n enia wpisów hipotecznych w języku słoweńskim 
opuszczamy

Natomiast ustęp co do Galicji brzmi jak 
następuR

„Drugi czacowny mówca poruszył niektó-e 
odmienne sprawy, które w rzeczywistości są 
zdolne uwagę Wysokiej Izby na siebie zwrócić, 
mianowicie w szczególności sprawę przeciążenia 
ptacą sądowych urzędników w Galicji.

Jeżeli p. br. Schenk zsrządoni spraw.edl: - 
wości poczytuje to za zasługę, że od lat kilku ru
bryka wydatków w budżecie jest tą samą, to 
wobec ciągle rosnących potrzeb we wszystkich 
prowincjach a zwłaszcza w Galicji, zawdzięczać to 
mamy tylko współudziałowi naczeimków zarządu 
sprawiedliwości w krajach koronnych, oszczędne
mu wydatkowaniu i ograniczeniu nadpurządko- 
wych wydatków,

Liczba sądów zbiorowych została w Galicj. 
od r. 1876 pomnożoną

W roku 1876 pyło tych sądów 12, dzisiaj 
jest ich 16.

l'łace urzędników, jakoteż. koszta zarządn 
wydziałem sp-awieduwosci w Galicji wzrosły od 
roku 1876 ogolem o sumę 315 000 złr. Liczba 
urzędników sądowych wynosiła w r. 1876 1406, 
sług 668, obecnie zaś mamy tam 1550 urzędników 
a 704 sług stałe posady zajmujących. Wiec prze
cież coś się zrońiło. jednakże .eszcze zawsze da
leko do tego, co potrzeba koniecznie uczynić, 
ażeby sprawy sądowe w Galicji sprowadzić do 
słusznoi miary tych Btosunków, jakie mamy w 
innych krajać*.

W tym względzie muszę oznajmić, że nie 
wierzę, ażeby obecna dotacja dla Wydziału spra- 
wiedh wości wystarczyła do zadość uczynienia 
uprawnionym żądaniom Galicji.

W istocie w stosunku do nnycb, krajów, 
jest przeciążenie pracą galicyjskich urzędników 
sądowych wielkiem.

Niechaj m. będzie wolno w tym względzie 
przytoczyć niektóre cyfry, ażeby porównać ciężar 
pracy urzędników sądowych w okręgach wyższo- 
sądowycb w Wiedniu, Pradze i Innsbruku z od
powiednią pracą we wyższosądowych oaręgach wo 
Lwowie i Krakowie. SlówR będę tylko o czyn
nościach sądów powiatowych

Podług ostatnich w mojem ręku znajdują
cych się wykazów w przecięciu przypadało na 
jednego powiatowego sędziego lub adiunkta w 
okręgu wyzszosądnwym-

sprawy:
we W ie d n iu ............................... 4020
w P r a d z e ....................................  5446
w ln L s b r u c k u ..........................  3234
w K ra k o w ie .........................   . 5265
we L w o w i e ...............................  6264
Ale te cjfry nie malują jeszcze rzeczy wiz* 

tośei. Ażeby to wyczerpujące uczynić, podLoszę, 
że w wymienionych wyższosędowych okręgach 
jtden taki sądowy urzędnik (powiatowy sędzia 
albo adjuukt) ma do załatwienia

Wyroków na podsta- BDraw wyroków w
wie przeprowadzonej ze J L i Rr "c sprawacn o 

stronami rozprawy ®  ̂ ' przekroczn
We Wiedmu 9 124 274
w Pradze 14 256 264
w Innsbruku 9 88 106
w Krakowie 23 605 756
we Lwowie 20 855 892

Ciężar pracy urzędnika sądowego we wscho
dniej Galicji lub na Bukowi) > stoi w stosunku do 
takiejze pracy urzędnika w Salcburgu jak 
8 dc 3.

Tem się tłumaczy dla czego sprawy sądowe 
w Galicji cokolwiek więcej przewlekają się jak w 
innych krajach.

Powstrzymam się nawet tu od bliższego 
omówienia tych poruszonych spraw, o których 
mówił p. B. Schenk. Są to sprawy organizacyj
nej i reformatorskiej natury, sądzę, że jak sko
ro zostaną odnośne ustawy przedłożone, miano
wicie skoro wysoka Izba przyjdzie w położenie 
uchwalania przez rząd już wniesionego przedło
żenia do ustawy o smnmarycznera postępowaniu, 
to się właśnie pokaże, że nieuniknienie jest ko
niecznem, ażebyśmy pomnożyli odpowiednio liczbę 
sądowych urzędników Czy zaś wypadnie utwo
rzyć nowy szczebel służbowy między auskul- 
tantem a adjunktem, to się okaże dopiero z 
badań.

Że to cię do dziś me stało, to leży przy
czyna w tem, iż ze względu as stosunki panują
ce w VIII i VII szczebla służbowym wydziału 
sprawiedliwości, urzganicy IX szczeblu służbowe
go bardzo długo czekać muszą, zanim w urzędzie 
wyżej postąpią i że ndjunKtom od razu przeka
zuje się ciężkie : pełne odpowiedzialność, za
danie służbowe.

Wszystko to jednak Bzczeeóiowe pytania, w 
rozbiór atórych nie mogę teraz wchodzić i dla 
tego na tem kończę moje uwagi 8

Korespondencje.
Wiedeń 3 czerwca.

(?) Cala dzi&ł&inosó K o ł a  p o l s k i e g o  
w SDrawie ustawy spirytusowej, pobudki i cele, 
stauowuko, cierpliwość i wytrwałość zostały dla 
całego państwa, a przedewszystk.em dla kraju do
kładnie wyłuszczone w przemówieniach posłów 
Jaworskiego, Gutowskiego, Hausnera, Struszkie- 
wmza i generalnego mówcy Bilinsk ego, który raz 
jeszcze wszystkie stanowcze momenta reaemno- 
wuł i wypowiedział \ sporób gorący i przefcony- 
wfc-ący. Wszystkie te przemówienia powinnyby 
być osobno wydane, rozpowszechnione po kraju i 
czytane nr wszelkich zebraniach, żeby raz obalić 
iwę potwarze, napaści, podszczuwama. kióremi 
Koło polikie obsypują na spółkę z tutejszymi 
centralistami niesumienni nasi brukowcy i ich 
pisma I trzeba podnieść, że tej ob tonj Koła pol
skiego. publicznej, bezwarunkowej dokonali, to 
świadectwo dla wysokiego rozumu i patrjotyzmu



2 PRZEGLĄD z dnia 6 czerwca 1888.

kierownictwa Koła polskiego wystawili nie „stań 
czycy", nie „konserwatyści", nie „straż pożarna", 
nie „ekscelencje", nie „'sługusy rządowi", ale po
słowie, których nasi krzykacze zawsze ogłaszali 
za jedynie niezależnych, jedynie patriotycznych. 
Oczywista, że teraz już i p. Hausner będzie ogło
szony zdrajcą, tem bardziej, gdy został i verwal- 
waltungsrathem Nordbahnu. Więc Mengery i 
Neue freie Presse i nasi brukowcy zawyrokują i 
już wyrokują wspólnie, że jedynemi, risum teneałis, 
mężami stanu i patrjotami są pp. Karol Lewa- 
kowski i Niemczynowskil Rola tych dwóch panów 
nie wymaga, abyśmy się bliżej nimi zajmowali. 
Tout comprende — tout pardonner; trudna rada, 
może ci panowie mają i dobre serce, ale cóż 
kiedy do tego rzemiosła, które się nazywa poli 
tyką, albo urzędem poselskim zgoła głowy nie 
mają. Gdyby sobie byli prywatnymi obywatelami, 
toby im można wybaczyć bałamutne zapatrywa
nia posklejane z niewielu nieprzetrawionych fra
zesów; byle tylko wtedy właściwych swoich zajęć 
pilnowali. Nie każdemu dano urodzić się ptakiem; 
„es muss auch solche Kduse gelen.* Lecz nie- 
chajże zostają w swojej sferze, niechaj nie usi 
łują przedzierzgać się w ptaka, który własne 
Bwoje gniazdo kala przez to co mówią i przez to 
co robią. Taka maskarada —  bo jest to tylko 
maskaradą przebierać takich panów za posłów —  
fatalnie kompromituje wyborców i cały kraj. Był
by już przecież czas, żeby stolica kraju się ocknę
ła, żeby ludzie światli skupili się i ocalili kraj 
od śmieszności i szkody przez należyty wybór. 
Niechajże miasto Lwów rozważy, jak dalece kra
jowi szkodzi, gdy wysyła posłów, którzy są tylao 
powodem zgorszenia.

Odszkodowanie kraju w sprawie propinacji 
przeszło wczoraj pomimo opozycji posłów lwow
skich; przeszło zaledwo 12 głosami. Nic dziwnego. 
Jeżeli wrogowie nasi są w stanie zbałamucić na 
WBkróś nawet posłów z tego kraju, o który idzie 
—  chociaż szło właściwie o zasadę sprawiedli
wości —  to cóż dopiero mówić o słabych gło
wach i złej woli przeciwko nam posłów wrogich 
wszystkiemu co polskie, do których oczywista 
należą krzykacze młodoczescy, ci szyzmatycy, 
odszczepieńcy od własnego nawet narodu. W 
stosunkach wewnętrznych państwa znajdującego 
się na drodze dopiero odrodzenia i przeobraże
nia, ta mała większość nie może ani w tym, ani 
w żadnym innym wypadku zadziwiać, ani smu 
cać, ani gorszyć, ani nie może rzucać cienia na 
sprawę, na większość, na rząd. Choćby jednym 
głosem, byle zwyciężała sprawiedliwość i toro 
wała drogę do dalszych zwycięztw, do normal
nego, spokojnego rozwoju systemu autonomiczne
go. Zdaje się, że ten rozwój będzie już teraz 
mniej utrudniony, gdy sprawy wspólne, najtru
dniejsze, nareszcie załatwione zostaną, mianowi
cie: cukier, spirytus, układ z Lloydem. Sprawy 
te ogólne państwowe, gdyby załatwione me zo 
stały, mogłoby to stać się powodem zachwiania 
syBtemu, rządu, rozbicia większości. Inaczej ma 
się rzecz ze sprawami, choćby trudnemi i dra- 
źliwemi, które tylko naszę połowę monarcbji 
obchodzą.

W tych sprawach nie ma miecza nad gło
wą, nie ma terminu, kompromisa łatwiejsze. 
Bęaą się niewątpliwie pojawiać i w następnych 
sesjach sprawy trudne, ale nie sądzę, żeby przez 
lat 10, aż do terminu ugody z Węgrami poja
wiła się jakaś sprawa austrjacka, wewnętrzna, 
tego rodzaju, żeby mogła zachwiać dzisiejszym 
porządkiem i przeciąć dalszy, organiczny rozwój 
pracy przez ten rząd z tą większością podjęte; 
Zresztą i to jest momentem ważnym, co podniós- 
p. Biliński, że nienawiść, zajadłość ze stron/ 
opozycji przy iraktowan.u spraw wspólnych miała 
i ma ten skutek, że większość znowu jasny wzrok 
odzyskała, że pierścień żelazny został wzmocnio
ny. Więc sesja rady państwa kończy się pod ha 
słem otuchy, zaufania w trwałość i rozwój sy
stemu —  a kraj nasz obowiązany jest do wiel 
kiej wdzięczności dla kierownictwa Koła poi 
skiego.

Z  Rady państwa.
Wiedeń 30 maja.

243 posiedzenie Izby posłów zagaił prze 
wodniczący dr. S m o l k a  o godz. 10 '/« przed po
łudniem.

Na ławach ministerjalnych : Taaffe, Ziemiał- 
kowski, Dunajewski, F&lkenhayn.

Na porządku dziennym ustny wniosek ko 
misji budżetowej w sprawie funduszu dyspozycyj 
nego, który przez Izbę posłów wykreślony, a przez 
Izbę panów do budżetu państwa na r. b. napowrót 
został wstawiony.

Komisja budżetowa przez usta swojego spra 
wozdawcy dr. M a t t u s c h a  wnosi o przyjęcie 
tej uchwały Izby panów.

Przeciw temu przemawia pierwszy dr. F u s s, 
który sprzeciwia się dla tego temu wnioskowi, że 
chodzi tu o wyrażenie ufności dla obecnego rzą 
du, który skoro nie otrzymał tego wyrazu zaufa
nia, bo Izba posłów wykreśliła z budżetu tę jo 
zycję, winien był podać się do dymisji. Dziś 
wprawdzie zmieniła się postać rzeczy, bo więk 
szość parlamentu, zrobiwszy kompromis z rządem 
w sprawach szkolnych i w sprawie spirytusowej, 
znów robi do rządu czułe oczy. To jednak nie 
rozczula wcale lewicy , która będzie przeto 
głosowała przeciw wnioskowi komisji budże 
towej.

Pos. P l e n e r  powołuje się na deklarację 
lewicy, złożoną przy debacie budżetowej przez 
pos. Herbsta, uważa uchwalenie budżetu dyspozy
cyjnego za wotum ufności dla rządu, do ktorego 
jego stronnictwo nie ma wcale zaufania. Mimo 
wyjaśnień danych przez prezydenta ministerjum, 
ale idąc za utartym zwyczajem parlamentarnym, 
nie może mówca brać tej pozycji budżetu za ró 
wnorzędną z lnnemi pozycjami admimstracyjnemi, 
lecz traktuje ją , jako kwestję zaufania, a 
przeto jego stronnictwo . nie będzie za mą głoso
wało.

To samo powtarza w imieniu Młodoczechow 
dr. V a s c h a t y, gdyż z funduszu tego bywa o- 
płacanem półurzędowe dziennikarstwo, które za
wsze wrogo występuje przeciw najsłuszniejszym i 
najżywotniejszym interesom Czechów. Dziennikar
stwo to straszy ludność wojną z Rosją i podsyca 
ku niej nienawiść, a ta wojna byłaby najszkodli
wsza dla Austiji, bo w mej mogłaby ona tylko 
wiele stracić, a nic nie zyskać.

Sprawozdawca dr. M a t t u s c h  powiada, 
że wprawdzie lewica tego roku, jak w latach u- 
biegłych, występowała przeciw tej pozycji budże
tu, jako kwestji zaufama, lecz większość parła 
mentarna, wypowiedziawszy w debacie parlamen
tarnej swoje żałoby przeciw ministerstwu w jego 
poszczególnych agendach, ma nadzieję, że usterki 
będą usunięte i przywrócone harmonijne współ
działanie jej z rządem, a przeto woh popierać 
rząd teraźniejszy, niż przejść do opozycji przeciw 
rządowi, któryby wyszedł z łona lewicy. I dla te
go mówca nie wątpi, że prawica chcąc być konse
kwentną uchwali tę pozycję budżetu.

Na wniosek pos. T u r k a  zarządzono imien
ne głosowanie, przy którem fundusz dyspozycyjny 
przyjęto 169 głosami przeciw 116.

Za nim głosowała cała prawica, cała mo
rawska większa własność ziemska i klub włoski, 
przeciw niemu lewica i Młodoczesi.

Z klubu Coroniniego nie było ani jednego 
członka, a tylko prezes klubu głosował przeciw 
funduszowi.

Następnie przystąpiono do dalszej rozprawy 
ogólnej nad podatkiem spirytusowym.

Pierwszy mówca, T ii r k, jest wprawdzie z 
zasady przeciwnikiem obecnego rządu na polu 
politycznem, ale zobowiązawszy się wobec swoich 
wyborców do popierania interesów rolDictws, bę
dzie głosował za ustawą. Mówca nie może pojąć 
socjalistycznego programu pos. Kronawettera i 
mniema, że gdyby on kiedyś mógł się urzeczywi
stnić, byłoby to straszną klęską dla włościaństwa, 
które jest w gorszem położeniu materjalnem, niż 
robotnicy protegowani przez posła Kronawettera. 
Zapytuje mówca dalej, czy lewica, będąc przypad
kowo u steru państwa, nie postąpiłaby tak samo, 
jak rząd obecny? Czy nie wchodziłaby tak samo 
w rokowania z Polakami, jak to już próbowała 
uczynić przed wiadomą audjencją wiceprezesa 
Klubu polskiego u Najj. Pana. Mimo, że rząd jak 
najgorzej traktuje stronnictwo mówcy, będzie on 
głosował za ustawą, bo jest słuszną, umniejszy 
konsumcję wódki, ale dopomoże rolnictwu. Jedy
nie za odszkodowaniem dla właścicieli propinacji 
mówca nie będzie głosował.

Na wniosek hr. Dubskiego zamknięto rozpra
wę i wybrano jeneralnych mówców: Plenera prze
ciw, Rutowskiego za.

Dr. P l e n e r  przystępując do krytyki pro
jektu rządowego, czym uwagę, że ustawa spiry
tusowa zajmie kiedyś wybitne miejsce w finanso
wych i parlamentarnych dziejach Austro-Węgier. 
Przyszły historyk przedewszystkiem będzie miał 
do rozwiązania pytanie, które nam nasuwa obe
cnie niezwykła agitacja, rozwinięta przez rząd w 
celu przeprowadzenia ustawy spirytusowej: esy 
rzeczywiście zachodzi potrzeba Ł»k raptownego 
podwyższenia Btopy podatkowej? W czasach wy
padków nadzwyczajnych i nadzwyczajnych po
trzeb, gdy jakieś wielkie zadania domagają się 
natychmiastowego rozwiązania, byłoby to uzasa- 
dnionem; ale warunki chwili obecnej nie uspra
wiedliwiają tak nadzwyczajnego napięcia podatko- 
wycn sił ludności. Ze stanowiska rozumnej poli
tyki fiskalnej słuszniej byłoby s t o p n i o w o  wpro
wadzać podwyższenie stopy podatkowej; Bkarb 
nieby na tem nie stracił, a produkcja wieleby zy
skała. Mówca powołuje się ua doświadczenia 
Francji i Niemiec, gdzie raptowne podwyższenie 
podatku od spirytusu ograniczyło znacznie kon
sumcję i spowodowało kilkoletni zastój w produk
cji. Mówca nie jest przeciwnikiem systemu poda
tków pośrednich, ale sądzi, ze przy praktycznem 
przeprowadzeniu tego systemu należy zachować 
pewne ostrożności. Jako przykład wskazać można 
racjonalną politykę podatkową w Anglii, która 
powinnaby służyć za wzór dla reformy uaszych 
podatków konsumcyjnych. Przedewszystkiem pa 
miętać należy, ażeby ludność uie płaciła więcej 
ntż wymagają potrzeby skarbu; tymczasem, jak 
to słusznie zauważył Kronawetter 10 miljonów 
płacić będziemy na korzyść przemysłowców i han 
dłarzy; albowiem przyjmując ogólną produkcję na 
miljon hektohtr., ludność płacić będzie 45,000.000 
podatku konsumcyjnego, z któiycb rząd odbierze 
od producentów 35,000.000 zł. . _ _

Mówca podnosi następnie, że Kontyngent 
przyznany Węgrom jest za wysoki, gdyż w sto 
sunku do przecięcia z ostatnich lat trzech kon 
tyngent dla Austrji powinienby wynosić 1,058.046, 
zaś dla Węgier 850.063 hektolitrów. Prócz tego 
węgierskie gorzelnie Kociołkowe z produkcją ro 
czną 200 do 300 tysięcy hektolitrów sprawią, że 
tańsza wódka węgierska ciężką konkurencję zrobi 
austrjackim producentom.

Również przyznaje nowa ustawa za wielkie 
ulgi gorzelniom rolniczym i bonifikacjami dla nich 
zbyt obciąża skarb państwa, gdyż wyniosą te bo 
nifikacje zamiast jak obecnie 7 do 800.000 zł. 
bez wątpienia okrągło trzy miljony. Lecz niedość 
jeszcze tego; oto bez sprawdzenia wysokości wy 
rządzonej szkody przyznaje nowa ustawa właści
cielom propmacji w Galicji odszkodowania za u 
bytek w ich dochodach na lat 22 po miljonie zł 
rocznie, co kapitalizując pe 5 pet. uczyni 38'5 
milj., kiedy zwyczajne dochody galicyjskiego fun 
duszu propmacyjnego skapitalizowane w perjodzie 
wykupu, tj. przez lat 26, nie dadzą wyższej kwoty 
jak 15 3 milj.

Owóż najsłabszą stroną nowej ustawy jest 
to, że tak wielKiemi ofiarami dla Galicji okupioną 
została. I dlatego me waham się pow iedzieć ot 
warcie, że w pewnem dawmejszem stadjum roko
wań w tej sprawie byliśmy zdecydowani wejść w 
uKłady z poisKimi posłam i i z ich zgodą i pom ocą 
stworzyć inną ustawę, któraby odpowiadała inte 
resom Galicji, uwzględniała odrębne stosunki ich 
rolniczych gorzelń, a zarazem zapewniła państwu 
znaczniejsze docbody. W tych nadziejach dozna
liśmy zawodu, bo rząd dołożył wszelkich starań, 
nawet szukając ku temu środków poza parlamen 
tem, aby nową ustawę bez nas a za pośrednie 
twem teraźniejszej parlamentarnej większości prze
prowadzić. Postępował w tem rząd nirjasno i ta 
jem m czo, nie wystąpił z jasnym programem fi
nansowym, któryby dążył ku ulepszeniu ogólnego
systemu podatkowego i ku uregulowaniu waluty, 
ale zamiast reformy podatkowej daje nam ope
rację fiuansową wytworzoną przez prywatne ko
rzyści osób interesowanych.

M ówca kończy oświadczeniem, że stronnic 
two jeg o  dalekie jest odmawiać obecnem u rzą
dowi ze względów politycznych poparcia swojego 
w reform ach, które podniosłyby docbody państwa, 
ale nie m oże głosow ać za ustawą, która pow sta
ła  na zasadach finansowo i podatkowo fałszy
wych i o której fiaansowem pożytku nic me 
wiemy (oklaski i gratulacje z lewicy).

Dr. R u t o w s k i przyznaje, że obecna u- 
stawa nie jest wprawdzie idealnie doskonałą, 
ale wobec rozwielmożmonego w Austro Węgrzech 
fabrycznego gorzelmctwa, nie mogła byc inną, 
gdyż muBiała wziąć przedewszystkiem w opiekę 
gorzelnie rolnicze, a przez nie pośrednio rolnictwo. 
Dotykając sprawy odszkodowania prawa propiua- 
cyjnego, konstatuje mówca, że było ono uznawa
ne zawsze przez wszystkie rządy, jakie były w 
Austrji. Prawo to stało się prawem realnem, po- 
'ączonem z większą własnością ziemską lub z 
miastami. Nie chodzi więc tu o los kilkuset 
szlachty galicyjskiej i me z tej strony wyszło 
pierwsze żądanie odszkodowania, ale ze strony 
54 większych miast Galicji, które na dochodach 
propinacyjnych opierają swoje gospodarstwo 
gminne, i na nich fundują swój aulturny rozwój.

W ogóle dochody te czynią rocznie 4 mil
jony złr. a z tego czwarta część przypada na 
miasto. W r. 1875 uchwalił sejm galicyjski wy
kup prawa propmacyjnego, tworząc na ten cel 
odrębny fundusz i pozostawiając właścicieli przez 
26 lat w meuszczuplonem używaniu dochodów.

W skutek zaprowadzenia nowego podatku od spi 
rytusu kon8umcja jego zmniejszy się, a więc 
zmniejszą się docbody propinacyjue i wstrzymany 
zostanie rozwój galicyjskich miast, dla których 
od stu lat rząd centralny nigdy nic nie uczynił. 
I to był właściwy powód, dla czego zdecydowano 
się odszkodować prawa prywatne, poszkodowane 
na rzecz ogólnego dobra państwa. Przechodząc 
do mowy posła Neuwirtba, powiada mówca że 
zarzucił on polskim posłom obrażenie moralności 
politycznej, i zapytuje czy to jest politycznie mo- 
rainem, jeśli się system, który się dopiero co kry
tykowało i uznawało jako ekonomicznie szkodli
wy, naraz proponuje posłom z Galicji w za
mian za zmianę systemu rządowego. Na zarzut 
pos, Neuwirtba, że posłowie z Galicji z dniem 
14-go kwietnia zmienili swoje poglądy, przypo
mina, że właśnie w tym terminie wyszły od trzech 
opozycyjnych klubów owe znane propozycje. Przy
kładała do nich lewica zbyt wielką wagę i łą
czyła z niemi dalekie nadzieje, więc ujrzawszy 
się zawiedzioną w tych nadziejach, obrzuca nas 
teraz zarzutami, na które odpowiadać byłoby po 
niżej naszej godności. Jeżeli zaś pos. Neuwirth 
uznał za stosowne przy obradach nsd tą ustawą 
wspominać o podziale Pilski, to odpowiada mu 
mówca na to, że kto ma ojczyznę i ją kocha 
(oklaski z prawicy), nie odważyłby się mięszać do 
rozpraw tak ważnego historycznego wypadku, a 
chyba ten, który sam nie ma ojczyzny. Oświadcza 
w końcu, że on i jego przyjaciele polityczni gło
sować będą za wzięcAm przedłożenia rządowego 
pod szczegółową rozprawę (oklaski z prawicy

Pos N e u w i r t h w  faktycznem sprostowaniu 
oświadcza, że zarzutu braku ojczyzny nie może 
pozostawić bez odparcia, gdyż ma on ojczyznę a 
tą jest Austrja. Wspominając zaś o podziale Pol 
ski i ubolewając nad nim, wyraził jeno uczucia 
które bez wątpienia Dr. Rutowski, jako patrjota 
z nim podziela.

Sprawozdawca Dr. M e z n i k  zaznacza, że 
przedmiot obecnej ustawy ważnym jest zarówno 
dla finansów państwa jak dla przemysłu go 
rzelnianego.

Gdyż przez uchwalenie tej ustawy, zbliży 
my się do wprowadzenia równowagi, między do1 
chodami i rozchodami państwa. D świadczenia 
ostatnich lat wykazały że da się to uskutecznić 
tyłku przez reformę podatków bezpośrednich a że 
nałożenie podatków osobowych nie było możliwem.

Przystąpiono przeto do rozpoczętego już 
przez opozycję uregulowania podatku gruntowego 
i reformy podatku domowego i innych pomniej
szych podatków. Tę drogę obrał ks. Bismark 
nakładając podatki na te niektóre artykuły, które 
w wielkich ilościach bywają konsumowane. Zgo
dził się na to także Tisza, który u Panów z o 
pozycji stoi w dobrej opinji, i przystąpił także, 
za przykładem innych konstytucyjnych państw 
wybitnych mężów stanu, do reformy podatku spi
rytusowego. Przechodząc do sprawy propinacji 
przypomina mówca, że właśnie mówcy z opozycji 
przedstawiali w jaskrawych barwach, jak zgubną 
będzie nowa ustawa dla Galicji , że przez nią 
będą poszkodowani nie tylko właściciele tabu
larni ale także instytucje finansowe wiedeńskie, 
które w dobrej wierze na dobre galicyjskie po
życzki dawały.

Przedstawiali oni, że nowa ustawa zruj
nuje miasta galicyjskie, które dochodami propi- 
nacjjnymi utrzymują szkoły i szpitale. To więc 
były powody, które skłoniły komisję do przyzna' 
ma odszkodowań dla galicyjskich właścicieli
propinacji.

Kiedyś przyznać będzie trzeba posłom z Ga 
licji, że mimo ogólnej paniki w icb kraju, mimo 
że byli zasypywani petycjami i przez deputacje 
oblęgani znaleźli w sobie tyle ofiarności i patrjo- 
tyzmu aby interesa własne, podporządkować pot 
ogólne interesa państwa. Będziemy więc głoso
wali za ustawą, gdyż stanowi ona część naszego 
finansowego programu, który w zupełnością wy
konany, przez zwiększenie dochodów państwa 
wzmocni potęgę, znaczenie i honor Austrji (żywe 
oklaski z prawicy i śmiechy na lewicy).

Następnie 188 głosami przeciw 113 uchwa 
łono przejść do debaty szczegółowej. Poczem 
na ponowne żądanie z lewicy i po wysłuchaniu 
interpelacji pos. K i n d e r m a n n a  o zniżeniu o- 
płat pocztowych od mniejszych pakietów, posie
dzenie o godzinie J/s5 zamknięto.

Następne posiedzenie d. 1 czerwca o go
dzinie 10 z rana, na porządku dziennym roz- 
prawa szczegółowa nad ustawą o podatku od spi' 
rytusu.

Wiedeń 1 czerwca.
244 posiedzenie Izby poselskiej zagaja prze

wodniczący dr. Smolka o godz. 10 min. 20 przed 
południem.

Na ławie rządowej wszyscy ministrowie.
Dep. baron Lapenna składa ślubowanie.
Sąd powiatowy w Tacbowie prosi o zezwo 

lenie na sądowe ściganie dep. Swobody, oskarżo
nego o obrazę honoru.

Dep. dr. T r o j a n  i towarzysze wnoszą in
terpelację do p. ministra wyznań i oświaty w 
sprawie ostatecznego oznaczenia języka wykłado
wego w szkołach ludowych w okręgach o mięsza- 
nej ludności.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Dep hr. Z i e r o t i n Bkłada w imieniu ko

misji budżetowej sprawozdanie o przedłożeniu 
rządowem, w sprawie sprzedaży u eruchomości 
erarjalDych w Pradze, Krumłowie, Ołomuńcu, 
Bregencji i Sal ;burgu, oraz sposobu użycia uzy
skanych ztąd sum. Izba w myśl wniosku komisji 
przyjmuje to przedłożenie w drugiem i trzeciem 
czytamu.

Dep. J a w o r b k i wnosi o bezzwłoczne tra
ktowanie projektu ustawy, w sprawie tymczaso
wego zaprowadzenia dodatku do pozycyj cłowych 
dla słodzonych napojów wyskokowych.

Izba przyjmuje ten wniosek i uchwala na
tychmiast bez dyskusji przedłożenie to w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Następnie przystępuje do dalszej dyskusji 
szczegółowej nad ustawą o opodatkowaniu spi
rytusu.

Paragraf 1 „oznaczenie cła" (po 76 zł. za 
100 klgr. od likworów, esencyj ponczowych, ara
ku, rumu i likieru, a po 70 zł. od innych sło
dzonych napojów) pozostawiono na razie w za
wieszeniu i przystąpiono na wniosek prezesa do 
obrad nad paragr. 2 a. „przedmiot, sposób i wy
miar wewnętrznego podatku" (opłata produkcyjna 
jo 35 ct. od każdego hektolitra i stopnia alko- 
jolu i opłata konsumcyjna po 35 i 45 centów od 
cażdego hektolitra i stopnia alkoholu).

Pierwszy zabiera głos baron S p e n s oświad
czając, iż stopa podatkowa wydaje mu się zbyt 
wysoką. Podkopie ona konsumcję, a tem samem 

produkcję i przyniesie szkodę gospodarstwu rol
nemu. Mówca wnosi zniżenie tej stopy na 25 i 
35 centów od litra.

Dep. S a l a s c b e k  mniema, iż skutkiem wyso- 
tiej stopy podatkowej spirytus osiągnie znowu tg 
cenę, jaką miał przed laty; konsument nie zo

stanie wcale dotkniętym lub tylko w małej mie
rze, a jeno ei, co pośredniczą w handlu, będą 
zniewoleni skutkiem nowej ustawy zadowolnić się 
mniejszym zyskiem. W końcu oświadcza mówca, 
iż będzie głosować za ustawą w tej nadziei, iż 
ureguluje ona finanse i umożliwi obniżenie nie
których dotkliwycn poaatków.

Na wniosek dep. Johna, zamknięto dyskusję 
i wybrano mówców generalnych.

Dep. P r o s k o w e t z  (jako generalny mów
ca przeciw) uważa podwójną i zbyt wysoką sto
pę podatku za nieusprawiedliwioną. W postępo
waniu Rządu widzi ciągły fiskalizm. Skoro pod
wyższa się podatek spirytusowy, nie należało 
podnosić ceny cygar i tytoniu, które to podwyż
szenie najdotkliwiej da się czuć średniej klasie 
ludności.

Dep. dr. R o s e n s t o k  (jako generalny 
mówca za paragrafem) wyraża przekonanie, iż 
przez powiększenie stopy podatkowej nie zmniej
szy się konsumejn, a przeto i produkcja na tem 
nie ucierpi. Mówca porównywa produkcję wódki 
w Austrji z produkcją niemiecką. Za podniesie
niem stopy podatkowej przemawiają wyższe 
względy. Nie ulega wątpliwości, iż dochody pań
stwa muszą być podwyższone, a nie usuwamy 
się od złożenia ofiar państwu , jeśli chodzi
0 spełnienie wskazanych mu zadań i o jo
go mocarstwowe stanowisko. (Oklaski po pra
wicy).

Deputowany dr. P l e n e r  wnosi, aby 
przy paragrafie 2 przedsięwziąć najpierw za
sadnicze głosowanie w tym duchu, iż zarówno 
dla podatku produkcyjnego , jak i kousam- 
cyjnego, ma być ustanowioną jednakowa stopa 
podatkowa.

Prezes zawiadamia, iż w razie przyjęcia te
go wniosku, deputowany Plener wymieni odno
śne cyfry.

Po przemówieniu referenta, dra Meznika, 
który polemizował z wywodami pp. Proskowetza
1 Spenza, przyjęto najpierw pierwszy ustęp pa 
ragrafu 2a (opłata produkcyjna 35 ct. od każ 
dego hektolitra i stopnia alkoholu), a nastę 
pnie drugi ustęp paragrafu 2 a (opłata 35 ct. 
i 45 ct. od każdego stopnia i hektolitra 
alkoholu). Wniosek deputowanego Plenera od
rzucono.

W  dalszym ciągu przyjęto dodatkowo bez 
dy ikusji §. 1 przedłożenia i przystąpiono do roz 
praw nad §. 2, który brzmi:

„Z dochodów zaprowadzonego tą ustawą 
podatku konsumcyjnego ma być wypłaconą wła 
ścicielom propinacji (stronom prywatnym i mia 
atom) w Galicji i Bukowinie, za przewidziany 
ubytek w dochodach propinacyjnych, mianowicie 
w Galicji, rocznie miljon zł., aż do włącznie 
roku 1910, Bukowinie rocznie 100.000 zł 
aż do roku 1911 włącznie. Sposób rozdziela
nia tej sumy na pomienione cele, zastrze 
ga się ustawodawstwu krajowemu tychże 
krajów".

Deputowany M e n g e r  czyni następujący 
wniosek:

„Dochody z podatku wódczanego przypada 
ją  aż do pewnej, ściśle oznaczonej sumy skarbo 
wi państwowemu, po nad tę sumę zaś pojedyń 
czym krajom. Z dochodów podatku wódczanego 
ma przypaść corocznie państwu 23 miljonów zł. 
reszta zaś, po odciągnięciu przypadającej na 
Austrję sumy bonifikacyj wywozowych, pojedyń- 
czym krajom koronnym. Miarą liczby ludności po
szczególnych krajów koronnych joet każdorazowy
ostatni spis mieszkańców".

Na wypadek odrzucenia powyższego wnio' 
Bku, zapowiada dep. S t e i n w e n d e r  następu
jący wniosek :

„Z dochodów podatku wódczanego ma być 
zapewniony pojedynczym królestwom i krajom we 
dle stosunku konsumeji udział, którego wysokość 
oznaczy osobna ustawa".

Oba wnioski zostały należycie poparte.
Dep. hr. W u r m b r a n d  oświadcza się 

przeciw wszelkiemu odszkodowaniu, które zda
niem mówcy, nie jest niczem innem, tylko zwy
kłym podarunkiem, i zaleca przyjęcie wniosku 
dep. Mecgera.

Dep. H a u s n e r :  Wyda się to może nie
jednemu naiwnom, jest jednak bez zaprzeczenia 
prawdziwem, gdy powiem, iż byłoby daleko lepiej 
i z większą moralną korzyścią dla postępu cywi
lizacji, ludzkości a specjalnie dla życia parlamen
tarnego, gdyby pilniej i chętniej przestrzegano 
zasady ewangielicznej, która powiada: Nie czyń 
bliźniemu, co tobie nie miłe". Gdyby ta mądrość 
oddziaływała, jak przynależy na nasze stosunki, 
najerudniejsze i najkrytyczniejsze kweatje byłyby 
wyjaśniane i załatwiane w czasie najkrótszym. 
Do powyższych refłaksyj spowodował muie prze
bieg dyskusji nad podatkiem wódczanym , prze 
dewszystkiem zaś nad kwestją galicyjskiego od
szkodowania propinacyjnego. Gdyby w sercach 
panów z opozycji tliła choćby iskierka dueha e- 
wangelicznego, byliby niezawodnie, miasto rzucać 
się na nas i ciskać na nasze głowy zarzuty, za
pytali się samych siebie: Jakbyśmy zapatrywali
się na tę kwestję, gdyby nie szło tutaj o Gali
cję, lecz n. p. o Wiedeń ; gdyby stolica naszej 
monarcbji posiadała jakieś stare, niezaprzeczalne 
prawo, które przynosiłoby jej rokrocznie miljony; 
gdyby używała tych miljonów na cele oświaty i 
dobra publicznego; gdyby wreszcie, powodowana 
duchem ofiarności i poświęcenia, własnowolnie 
zrzekła się tego prawa, zastrzegając sobie tylko 
dwudziestoletni termin, lub odpowiednie odszko
dowanie : czy ci panowie z opozycji nazywaliby
to podarunkiem ze skarbu ? Nie, wówczas, jak 
mniemam, powiedzianoby niezawodnie: Nie tylko 
nie jest to podarkiem, ani geszeftem, lecz jest 
nawet świętym obowiązkiem popierać sprawę, a 
nawet powiedzianoby, iż jest to żywym wyra
zem idei państwowej. (Bardzo słusznie po pra 
wicy).

Takby było niezawodnie, gdyby nie chodziło 
o Galicję, lecz o Wiedeń; takie też stanowisko 
powinniby zająć wobec odszkodowania dla Gali
cji, gdyby mieli choć iskierkę ducha ewangeli
cznego, gdyby zaciętość stronnicza i uprzedzenia 
narodowe nie zaciemniały ich umysłów. Ten ubli
żający ton, jakim przemawiają ci panowie, zwra
cając się do naszego kraju i jego reprezentacji, 
ten wytrwały opór, jaki spotyka nie już inwesty
cję dla kraju naszego, ale nawet proste odszko
dowanie za straty, jest bardzo smutnym objawem, 
może jedynym w dziejach życia parlamentarnego. 
Czem sobie ten wielki kraj zasłużył na podobne 
trakowanie ? — Kraj to tak lojalny i tak wierny 
dla Tronu i dla państwa, że możnaby z 

iego wyprowadzić ostatniego żołnierza bez o 
jawy naruszenia spokoju i porządku wewnętrz
nego.

Reprezentanci tego kraju zaznaczają przy 
cażdoj sposobności głęboką wdzięczność za po
szanowanie ich praw narodowych, tak ciężko na
ruszonych winnych państwach. A jeżeli my, przed
stawiciele Galicji, kierujemy się innemi polityczne- 
mi zasadami, to przecież panowie z opozycji mu
szą przyznać, że wówczas, gdy byli u steru, na

sza opozycja była z pewnością umiarkowaną i nie 
sprawiała panom żadnych kłopotów. A pomimo 
to ze smutkiem widzimy, jaki los gotuje opozycja 
wszystkiemu, co przynosi korzyść Galicji, lub co 
ma choćby znaczenie odszkodowania. I dla cze
góż? Powiedzmy otwarcie, choć brzmi to może 
śmiesznie, choć może jest absurdem. Oto dla te
go, że jesteśmy biedni, że przyroda była dla 
nas macochą, oddzielając nas łańcuchem gór od 
gorącego południa, a północne i wschodnie gra
nice pozostawiając otwarte dla wichrów ural- 
skich ; dla tego, że rzeki i potoki nasze, po
zostawione siłom natury, co roku niosą nam 
nędzę, spustoszenie i rozpacz, że ziemia nasza 
nie zawiera w łonie swem węgla i żelaza, że wię
cej niż inni jesteśmy oddaleni od obrotu świato
wego i jego wysokich cen.

Dlatego też mniejsza jest u nas siła podat
kowa, dla tego też mniej jesteśmy bogaci, niż in
ne kraje, alo pomimo to jesteśmy tak samo opo
datkowani, jak inne. Zarzucają nam ciągle: „Je
steście krajem biernym." Nie jest to prawdą, nie 
jesteśmy krajem biernym, albowiem poucza każdora
zowy preliminarz, iż z tych 46 do 47 miljonów zł., 
które dosłsrcza Galicja, wystarczyłoby 28 miljo
nów zł. na pokrycie własnych wydatków. Przy
czyniamy się tedy 18 do 19 mil jonami do wspól
nych wydatków państwa, a to przecież Die jest 
bierność, która zresztą nie daje prawa, aby kraj 
nasz tak traktować, jak właśnie to się dzieje. — 
Przystępuję teraz do rzeczy.

Z togo nowego podatku ponosić będzie mu
siała Galicja więcej niż jednę trzecią część. Czyż 
tedy można się dziwić, iż przedłożenie o opodat
kowaniu spirytusu wywołało w całym kraju po- 
pior.fi, niechęć i szereg protestów.

Ale zaraz od samego początku odczuto w 
kraju, iż szkoda, jakiej należy się spodziewać 
skutkiem tego nowego przedłożenia jest trojakie
go rodzaju poszkodowanie konsumentów, zagro
żenie produkcji spirytusu i połączonych z nim 
wypasu bydła, uprawy kartofli i w ogóle całego 
rolnictwa, a w końcu zagrożenie dochodu z propi
nacji.

Równocześnie odczuto w kraju, iż najcięż- 
szem tego następstwem będzie zagrożenie pro
dukcji i osłabienie dochodu z propinacji. I stąd 
najsilniejsze protesty odezwały się ze strony pro
ducentów i obywateli miast posiadających prawo 
propinacji. Tymczasem prasa tutejsza wyszukała 
zupełnie coś innego, mianowicie baśń o uciśnio
nych konsumentach, łamiących z rozpaczy ręce i 
błagających Koło polskie o pomoc; Koło to zaś 
—  dodaje ta prasa — które składa się po więk
szej części z gorzelników i posiadających prawo 
propinacji, odpycha szorstko i nielitościwie błaga
jących o pomoc i ma na oku tylko interesa go
rzelników i właścicieli propinacji. Rozczulający to 
obraz, szkoda tylko, że nie prawdziwy. Prawdą 
jest to tylko, iż wszystkie demonstracje, zgroma
dzenia wyborców, wszystkie petycje i deputacje 
wychodzą od gorzelników, właścicieli propinacyj 
lub icb zastępców, gdy natomiast konsumenci, 
chłopi i małomieszczanie, okazują godną zasta
nowienia rezygnację, jeżeli już nie zupełną obo
jętność.

Cóż uczyniło Koło polskie ? —  Mimo to, że 
szkody dla konsumentów nie widziało w tak czar- 
cem świetle, jak wielu innych, b jło  jednak zda
nia, że skok z 6 zł. na 35 zł. jest za wielki i 
było już zdecydowane głosować za zniżeniem sto
py podatkowej, gdy znany fakt pozaparlamentar
ny, wskazując na konieczna potrzeby państwa,
złamał ten opór, a poruszone uczucia patrjoty-. 
czne odniosły zwycięstwo nad zimuym rozumem i 
ekonomicznemi wątpliwościami.

Że jednak to dla wielu bardzo bolesne ustą
pienie, co do zasady głównej w tej Bprawie, nie 
mogło pociągnąć za sobą całkowitego porzucenia 
warunków żywotnych produkcji spirytusowej, było 
tem naturalniejszem, iż szkoda dla propinacji i 
zagrożenie produkcji stały się bli^szemi z chwilą 
przyjęcia stopy procentowej 35 zł.

Jest jednak całkiem nieprawdą, jakoby Koło 
polskie dopiero w chwili tej, gdy postanowiło 
głosować za stopą podatkową 35 zł., postanowiło 
także żądać wyższych bonifikacyj i odszkodowa
nia propinacyjnego jak nagrody. (Żywe oklaski 
na prawicy).

To już zupełnie nieprawdziwem, gdyż oby
dwa te, słuszne i sprawiedliwe żądania stawiano 
od chwili wniesienia do Izby przedłożenia rządo
wego i uważano je za bezwzględnie konieczne w 
obec wyższej stopy podatkowej.

Mówca wskazuje następnie, że 54 miast ga
licyjskich z prawa propinacyjnego mają rocznego 
dochodu 1,260.000 zł. O miastach tych przemil
cza się z umysłu, aby nie zrobić tej sprawy po
pularniejszą. Ale mówi się jeno o właścicielach 
ziemskich, szlachcie, a głównie i z upodobaniem 
o magnatach, do których pularesów przeznacza się 
odszkodowanie. Tej nazwy nadużywa się w nie
skończoność, zapominając, że w Galicji najwięk
sze przestrzenie ziemi posiada drobna szlachta, 
którą nauczono się tu brać na równi z zacho
dnio europejską arystokracją. W tem błądzi się, 
gdyż ta stara szlachta, dumna na swój honor i 
klejnot rodzinny, swoim społecznem stanowiskiem, 
swojemi potrzebami i całym swoim „standard of 
lite“ stoi bliżej mieszczaństwa, które zastępowała 
w dawnej, niepodległej Polsce.

Po krótkiej polemice przeciw wywodom po
przedniego mówcy co do stanowiska uprawnio
nych do propinacji, szczególniej ze względu na 
konsumentów, oświadcza mówca swe przekonanie, 
że ubytek w dochodach uprawnionych do propi
nacji, będzie wyższym, jak przypuszczono. Mówca 
zwraca się przeciw zdaniu, wypowiedzianemu 
przez dep. Neuwirtha, iż ustawą tą nie osiągnie 
się ani celu etycznego t. j. zmniejszenia się pi
jaństwa, ani też celu fiskalnego t. j. podwyższe
nia dochodów państwowych. Mówca wykazuje, że 
konsumeja wódki w Austrji zmniejszy się o 10 
miljonów litrów, a dochód państwa po przyjęciu 
tej ustawy może się przecież zwiększyć o 28 
miljonów.

Według przekonania mówcy, nie wystarczy 
_uż w pierwszym roku oznaczone ustawą odszko
dowanie w kwocie 1 miljona Da ubytek w docho
dach propinacyjnych w Galicji. Mówca nie chce 
wchodzić szczegółowo w historyczny rozwój praw 
propinacyjnych miast. Wspomina tylko, że w cza
sach największej potęgi Królestwa polskiego zo
stały miasta zmuszone do odkupywania praw pro
pinacyjnych od prywatnych osób, że więc propi
nacja jest słusznie nabytem prawem miast, któ
rego państwo nie śmie burzyć dowolnie.

Mówca omawia następnie wywody dep. Men- 
gera, zbija przytoczone przez niego daty, wyka
zuje ich bezpodstawność i protestuje przedewszy
stkiem przeciw frazesowi lewicy, jakoby ustano
wiony w mtawie miljon był nieusprawiedliwio
nym dla Galicji podarkiem; gdy natomiast jest 
on odszkodowaniem za straty, jakie wyrządza 
ustawa właścicielom propinacji i to odszkodowa
niem nie zupełnie nawet wystarczającem. Mówca 
tak kończy wreszcie: Proponowane odszkodowa
nie dla właścicieli propinacyj, szczególnie zaś dla
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ciężka dotkniętych miast, uważamy za postulat 
sprawiedliwości i słuszności, za złagodzenia cię
żaru siopy podatkowej, nakazane ekonomiczną 
koniecznością i poczuciem prawa. Obronę iego 
odszkodowania uważamy za nieodzowny i święty 
obowiązek w obec naszego kraju i bez względu 
na inwektywy, ciskane przeciw nam, ze spokoj- 
nem sum.enieiD i z pouniesionem czołem głoso
wać będziemy za § 2 i), jak go proponuje komi
sja i wzywamy wszystkich, którym ducL stron
niczy i narodowe uprzedzenie nie zamąciło umy
słu, aby Ło samo uczynili. (Żywe oklaski po 
prawicy).

Następny mówca, dep. S c h a u p, polemi
zował przeciw p. Hausnerowi i uczyLił kilka 
wmosKÓw o ztu.anę § 2 a.

Po przemówieniu dep. R o g 1 a wniósł aep. 
Jahn o zamknięcie ayskusj. Wniosek ten wywo
łał ze Btrony lewicy burzliwą scenę, w następ
stwie które;' prezes widział się zniewolonym we
zwać dep. Kronawetiera do porządku. Wniosek 
o zamknięcie dyskusji przyjęto ostatecznie i wy
brane mówcami generalnymi dep. M e n g e r a 
przeciw, dep. dr. B i l i  ń t k i e g o za projektem.

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 40.

Wiedeń 1 czerwca.
245 posiedzenie w i e c z o r n e  zagaja pre

zes S m o l k a  o godzinie 7 minut 15
Na porządku dziennym wybory do delegacy].

Zostali wybrani: .
Z G a l i c j i  delegatami: JE. dr. Smoka, 

Jaworski, Chrzanowski, Alions Czajkowski, Haus- 
ner dr. Bobrzyński, ir  Madejski; zastępcami: 
7 Sawczyński i Mandyczewski. Wszyscy 37miu 
głosami.

Z C z e c h  delegatani Adamek, dr. Dostał, 
hr Kinsky, dr. Mattuscb, dr. Meznik, br Nad- 
heriiy, PLva, dr. Rieger, Schindler i dr. Sliav<ik. 
Wszyscy 47 głosami na 53 głosujących. Młodo- 
czesi oddali próżne kartki, gdy natomiast depu
towani niemieccy nie brali udziału w głosowaniu.

Zastępcami: dr. Steudl i hr. Wo, ■te. istein.
Z D a . m a c j i :  Delegatem dr Klaic, jego

zastępcą Vojncvic.
Z D o l n e j  A u s t r j i :  Delegatami, baron 

Gudenus, Suess, Richter; zastępcą Pirko (Demo
kraci, antisemici i klerykalny deputowany Obern- 
dorter, nie brali udziału w głosowaniu).

Z Gó r n e j  A u s t r j i :  Delegatami: Werner, 
Zehetmayer; zastępcą Rogi. (Liberalni wstrzy 
mywał, się od głosowania).

7  S a l z b u r g a ,  delegatem Lienbacher, za
stępcą dr. Keil. Ze S t y r j i ,  delegatami br. Mos- 
cou i Posch, zastępcą dr. Kraus; (de lutowani 
klerykalni i słoweńscy nie brali udziału w wy
borze) Z K a r y n t j i ,  delegatem br. Dumrei- 
cher, zastępcą NiBchblwitzer. Z K r a i n y ,  depu 
tcwany Fuklukar, zastępcą Kljun. Z B u k o 
wi ny ,  delegatem Lupul, zastępcą Czuperkowicz; 
(hDeraini deputowani wstrzymali si> od głośny.^ 
nia;. Z M o r a w y ,  delegatami. Cbłumecky, hr. 
Adolf Dubsky, dr. Sturm i Mikysihka, zastęp
cami dr. Promber, dr. Mathon. Ze S z l ą s k a ,  
delegatem dr. Demel. zastępcą br. Bers. 5 i  y- 
r o l u ,  delegatami: dr. Neuner i dr Bazzanellu, 
zastępcą hr. Bpaur. Z V o r a l b e i g u .  delega
tem Thurnner zastępca dr Oeiz. Z I s t r j i ,  de
l f t e m  dr. Millevoi zastępcą rranceschi. Z G o
r y c j i  deiegatem hr. Ooronini, zastępcą ks. U )- 
henlohu. Z T r y j e s t u ,  delegatem Bu*gstaller 
zastępcą Luzatio Na tem wyczerpano porządek 
dz.enny; następne pooiedzeDie 2 czerwca; na po
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw szczegó
łowych nad projektem ustawy o opodatkowaniu 
Bpimusu.

Lwów, dnia 5 czerwca.
D a r  Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka

tuły gminie Dębów, w powiecie łańcuckim na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

P r z e n ie s ie n ia .  JE. p. Minister spraw we
wnętrznych przeniósł c. k. starostę dr. Juljusza 
Kleeberga z Łańcuta do Bochni.

Ministerstwo handlu reaktywowało kwisskowa- 
nego oficjała, Jozefa Wolauskirgo, i kwieskowanego 
■systenta pocztowego, Leopolda Mayera, a dyrekcja 
poczt i telegrafów przydzieliła Wolańskiego urzędowi 
pocztowemu we Lwowie, na dworcu ceutrainyui, a 
Mayera urzędowi pocztowemu w Kraka wit mieście.

M ianow ania. C. k. Rada szkolna krajowa za
mianowała tymczasowego nauczyciela 1 .arego Lisbo- 

wackicao rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Arłamowskiej woli, a tymczasową no czycielkę 
Stanisławę Julję Pawłowską, rzeczywistą nauczycielką 
szkoły etatowej w Lackiej woli.

jfc  d M a r s z a r e k  krajowy wyjeżdża dna
ze Lwowa za urlopem kilkotygodrtowym. Udaje się 
najpierw do Dzikowa, a stamtąu wprost do Florencji
do chorego syna. . .

Wice-marszałek p. Oktaw Pietruski, który już 
wrócił z wód, obejmie od jutra przewodnictwo w

W jdlj ł " ‘ ’ Nami.S.nik, Filip M e ,ki, W e c W
''eipgdaj do Itadow.ee na Bukowinie w sprawach kra 
jowego kom.tetu chowu koni. Jego Eksuellencji to
warzyszy c. k. komisarz powiatowy ks. Fawe

L o s o w a n ie  p o s a g ó w .  Dnia 24 czerwca br. 
odbędzie sie we Lwowie, w kaplicy św. &ofji, przed 
. i Hriipm DO mszy św. losowanie z fundacji posa- 
Pg H u e S :  Jana Anton go Lukie vicza, Wmcen- 
K  Lodzi Ponińskiego i Elżbiety Czarkowskiej

Sw .at literacko artystyczny lwowski “ Wił się 
wczoraj bardzo weseło w Zimnej wodne p _
weffl. Zaaranżowana przez tutejsze Koło 
artystyczne wycieczka powiodła się w zupełn , 
dzięki p;ęknej pogodzie i poważnej liczbie uczestni
ków tak z grona wesołej rzeszy Bynow i cór Apom- 
na jak i zpoza tego wybranego ludu. Program zaba- 
wj kulminował w wyścigach pieszych panów „mocnych 
w nogach “ poczem nastąp.ła proaukcja kostjumowanej 
orkiestry Tańce były na samym końcu. Na tej wy
cieczce pojawua Bię także n Jednodniówka*, na którą 
złożyły i lę wierszyki i seniencja rozmaitych literatów 
i artyBtów lwowskich

Z  G l e ic h e n b e r g u  dochodzą coraz smutniejsze 
wieśor o stanie zdrowia Władysława hr. Badeniego. 
Gorączka me ustępuje, chory chwilowo traci nawet 
przytomność, a chociaż lokalne cierpienie płuc przy- 
brałr mniej ostry charakter, to jednak właśnie istnie
nie gorączki i  mocno podniesionej temperatury każe 
się bardzo obawiać o stan chorego

N e k r o io g ja .  Stanisław Wojciechowsk’ kandy- 
dat medycyny w (iryfji zmarł tamże w 25 roku życia.

W Jaworowie zmarł Kajetan Krokoszyński, 
rządzca dóbi Jaworowa, własności hr. LanckorońBkiego.

W rzeszowskiem zmarł. Mendel Knkuk, właści
ciel dóbr Świlcza z przyległcściami, Karolina ze Swo- 
bodów Fnsiewiczowa i Bolesław Sas Drohomirecki, 
inżynier kolejowy, żołnierz polski z rokn 1863.

Tekla Remin z Kra ko w a, zakonnica zgromadze
nia sióstr miłosierdzia, zajmująca się gorliwie pielę
gnowaniem chorych przy Bzpitalu powiatowym w Ho- 
rodence. zmarła tamże w dnm 31 z. m.

S p raw o zd an ie  komitetu Muzeum narodowego. 
Komitet wykonawczy Muzeum złożył z zarządn tej 
instytucji za rok 1887 dokładne sprawozdanie, z któ
rego wyjmujemy następujące ważniejsze szczegóły:

W czwartym roku istnienia Muzeum zapełnione 
są dziełami sztuki polskiej dwie sale i dwa gabinety 
pierwszego piętra Sukiennic, gdy przed kilku jeszcze 
laty było Muzeum bardzo ubegie; zaczęto bowiem od 
zawieszenia obrazu „Pochodnie Nerona" i kilkunastu 
obrazów z ofiary artystów w skromnej lakalności Su
kiennie „Langerówką" zwanej. Wzrost młodej insty
tucji jest tak szybki dzięki ofiarności rodaków z bliż
szych i dalszych okolic krąju, dalej dzięki opiece 
Rady miasta i Sejmn, oraz starannemu zarządzaniu 
skromnych fnnduszów jakie Muzeum posiada.

Alo jeżeli zrobionem jest wiele, daleko jeszcze 
do spełnienia zadania: pomieszczenia w Muzeum oka
zów całej czynności sztnki polskiej; liczy wszakże 
zarząd Muzeum na dalszą pomoc całej społeczności 
polskiej. Zarząd uważa za rzecz bardzo znaczącą, że 
Muzeum przychodzi w pomoc władza autonomiczna 
kraju, że ministerstwo oświaty w Wiedniu nznało po
żyteczność zakładu i ofiarowało obraz Lisiewicza 
„Chrystus wychodzący z wieczornika". W roku ubie 
głym zwiedzał Muzeum następca tronu arcyks. Rudolf 
wraz z małżonką, dalej arcyksiążęta Karol Ludwik i 
Fryderyk oraz czterech ministrów państwa.

Nabytki i dary z roku ubiegłego są piękne, a 
ważne szczególniej w dziale z przeszłości. Podnieść 
Dależy darem od pana H. Bukowskiego przypadły bo
gaty zbiór rycin Jeremjasza Falcka i nabjty przez 
zarząd Muzeum obrazek św. Hieronima z roku 1526 
pędzla Hansa Durera. Niemniej pięknym jest nabytek 
dwóch rzeźb drewnianych z XVI i XVII wieku. Po
dług inwentarza muzealnego przybyło w roku ubie
głym numerów 150, tj. obrazów olejnych dzisiejszej i 
nieco dawniejszej szkoły 3 4 ; z tych kilka odznaczo 
nych najwyższemi nagrodami na wystawie sztuki pol
skiej. Zbiór akwarel zwiększył się 10 okazami, ry
sunków ręcznych 42, sztychów i litegrafij przybyło 
251, fotografij 16, miniatur 6, rzeźb w bronzie, drze
wie, wosku i kości słoniowej 11, itd.

Ofiarność w roku zeszłym społeczeństwa naszego 
okazała się nietylko w darach dzieł sztnki do Muze
um, ale i w składaniu funduszów. Przykładem dla in 
nych miast — nie wyjmując stolicy kraju —  być tu 
może gmina miasta Wadowic. Przychodzi ona w po 
moc inBtytncji narodowej rocznym datkiem 25 zł. Oby 
przykład ten znalazł naśladowanie 1 Zarząd Muzeum 
zakupił w roku zeszłym dział sztuki za zł. 3 I1 7 6 0 .

Stan obecny Muzeum z 1 stycznia rb. tak się 
przedstawia: a) Obrazów olejnych nowożytnych i da
wniejszych 220, obrazów średniowiecznuch ruskich i 
cechowych łacińskich 35, c) rysunków oryginalnych 
i akwarel 1467, d) sztychów i litografij 3006, e) pu- 
blikacyj obrazkowych 40, f )  fotografij zabytków sztu
ki 118, g) rzeźb w marmurze, bronzie itp. 61, h) od
lewów gipsowych zabytków rzeźby 63, i) medali w 
srebrze i bronzie 38, k) monet w zlocie, sebrze i 
miedzi 75, 1) przedmiotów srebrnych 3, m) pamiątek 
20, n) przedmiotów starożytności artystycznych 42, 
o) bibljoteczne 25, p) kamieni rzniętych, jak: kamee, 
pieczątki itp. 2672, r) autografów 16, s) pastel 4, 
t) miniatur 29. —  Razem okazów 7920.

K aznodzie ją  polskim  w Wiedniu mianował 
ordynarjat wiedeństei ks. dr. Antoniego Krechowiec- 
kiego, b. kaznodzieję archikatedry lwowskiej. Z dniem 
1 b. m. ks. Krechowiecki objął obowiązki.

W ycieczka  „G w iazdy". Pierwszą wycieczkę 
na Pasieki, urządza Stowarzyszenie „Gwiazdy" w nie
dzielę 10 czerwca b. r. przy udziale muzyki 95 
pułku, zaproszenia otrzymać w Biurze Stów., przy 
ulicy Franciszkańskiej.

Z  B ro d ó w  piszą nam: Wczoraj odbyło się
tu uroczyste otwarcie ulic „Kraszewskiego", „Zybli- 
kiewicza" i „Zukra". Na wysłane zaproszenia ze 
strony komitetu, składającego się z wydziałów mło
dzieży handlowej i stowarzyszenia „Zorza" zebrali 
się o godzinie 11 przed południem w sali rady miej
skiej reprezentanci wszystkich urzędów, instytucyj i 
korporacji, skąd o godzinie 12 udano się z muzyką 
„Zorzy" na czele do rogu ulicy „Kraszewskiego". 
Tu zagaił uroczystość krótką przemową zastępca 
burmistrza Dr. Goldhaber, poczem wstąpił na trybunę 
profesor gimnazjalny Szyndler i wygłosił dość długą 
mowę o Kraszewskim wyłuszczając zasługi jego na 
polu literackim. Stąd orszak udał się do ulicy „Zy- 
blikiewicza", gdzie znowu z powodu nieobecności 
burmistrza zastępca jego p. Dr. Goldhaber piękną 
wygłosił monę.

Przy nlicy „Zukra" przemówił sekretarz izby 
handlowej p. Frankel, podnosząc zasługi ś. p. Zukra 
jako posła miasta Brodów i niemniej jako prawdzi
wego Polaka na polu walki narodowej.

Dzięki p. p. mówcom, a także inżynierowi 
miejskiemu p. Ochsowi, który ustawił rusztowania i 
trybuny tudzież, kapelmistrzowi muzyki rzemieślniczej 
„Zorzy" uroczystość ta miała prawdziwie nastrój uro
czysty. Festyn, który z tej okazji miał się odbyć 
popołudniu został z powodu wątpliwego powietrza na 
drogą niedzielę odroczony. Natomiast starał się ko 
mitet by odbyło się wieczorem przedstawienie teatral
ne trupy Linkowskiej, zajął się więc sam sprzedażą 
biletów i nadto „Zorza" znowu ofiarowała swoją mu
zykę bezinteresownie.

Dzięki temu poparciu komitetu, sala teatralna 
yła BzczelDie zapełniona. Odegrano komedję Korze

niowskiego „Stary mąż", w której nieustanne oklaski 
zDierah pp. Linkowski, Linkowska, Szymańska, Mi
lewski i Lubicz.

Niemniej oklasków zbierała kapela „Zorzy", 
która pod batutą kapelmistrza swego p. Furmanka 
najnowsze ntwory odegrała. Kapela ta złożona przed 
dwoma laty, a składająca się tylko z chłopców rze
mieślniczych, zrobiła dzięki wytrwałej pracy p. Fur
manki tak znaczne postępy, że się publicznie prodn- 
kować może' Ad. Le..o.

Th-łn ■K w*tf , r ja k ich  m a ło - Pod p y t a ł e m  pisze• u W bkmłowie był przed dziesięciu laty dobry
Trńrm aZW1Skiem L eoP°ld Wajgle. Jakkolwiek Niemiec 
n*vni»ł’ UCZ68zmł pilnie do cerkwi ruskiej, a przy- 
c  nH 18 C1̂ gle do utrzymania i upiększenia,—
E  d !ieSZy 5 KlłÓW 1 osiedllW8Zy się we Lwowie, 
dbał dalej o dobro wiejskiej cerkiewki, a gdy zeszłe
go roku miał się rozstawać z tym światem, zapisał 
legatami na rzecz cerkwi 4000 zł., miejscowemu pa
rochowi 2000  zł. wreszcie sługom po 100 zł. i wie- 
Cej. mina Skniłów dopiero teraz dowiedziała się 
O tych wspaniałomyślnych zapisach i składa wdzięcz 
ność swą i cześć pamięci zacnego dziedzica i kolatora."

Russom anja, o której już pisaliśmy że pa
nuje w Paryżu rozszerza się tam coraz bardziej. —  
Koncerta rosyjskie, przedstawienia komedyj rosyjskich 
itp. są na porządku dziennym. W hippodromie przed
stawiają teraz pantominę p. t. Skobielew.

Orient exp ress  czyli pociąg kurjerski, idący 
z Calais i Paryża na wschód Europy, został w skutek 
znanych niemieckich zakazów paszportowych skiero
wany na Delie i Bazyleję, tak że teraz omija on zu
pełnie granicę niemiecką. — Francuska kolej wscho
dnia ogłosiła już nowy rozkład jazdy.

S zarlatan . Policja lwowska uwięziła wczoraj 
niejakiego Zielińskiego, szarlatana, który uwijając się 
pod rozmaitemi nazwiskami, wykonywał praktykę le
karską. Leczył on łatwowiernych wynalezionym przez 
siebie cudownym środkiem, będącym mięszaniną z ziół, 
miodu i chrzanu.

W indthorst, sędziwy wódz katolickiego stron
nictwa w parlamencie niemieckim, obchodził w ubie
gły wtorek pięćdziesięcioletnią rocznicę swojego ślubu, 
w rodzinnem mieści Honowerze. Po solennem nabo
żeństwie i odśpiewaniu Te Deum w tamecznym ko
ściele katolickim, przyjmował jubilat życzenia od 
licznych deputacji i odbierał podarki dla kościoła, 
który własnym kosztem nfundował. Między temi po
darkami, znajduje się kosztowna monstrancja, ofiaro
wana przez parlamentarnych towarzyszy jubilata. Na 
bankiecie danym tego dnia toast na cześć p. Windt- 
horsta wniósł w imieniu Polaków ks. Radziwiłł, a 
wieczorem pochód z pochodniami zakończył uroczy
stość.

Jak  się w e F ranc ji zarabia ła tw o  pie
niądze, dowiódł pewien żartowniś, który za wynad- 
grodzeniem po franku od osoby pokazywał na bul
warach fałszywy banknot na 500 franków i zebrał 
w ten sposób wnet 2.000 franków. Interes byłby 
szedł dalej, ale przypadkiem przekonano się, że oka
zywany banknot był... prawdziwym.

Tea tr. Dziś (we wtorek) czwarty gościnny wy
stęp pani Lodowej. Przedstawienie składane: „D zi
siejsi", komedja w jednym akcie Gawalewicza, „Zrzę- 
dność i przekora", komedja w jednym akcie Al. hr. 
Fredry, „Fortepjan Berty", komedja w jednym akcie 
pp. Barriere i Lorin, „O Józię", komedja w jednym 
akcie Biłuckiego. —  We czwartek piąty gościnny 
występ pani Ludowej „Francillon", komedja w trzech 
aktach A. Dumasa.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 czerwca. 

Jest to bezsprzecznie cenną zaletą psychi
cznego ustroju człowieka, że łatwo oswaja, się z 
niebezpieczeństwami, które na razie budziły w 
nim śmiertelną trwogę i rodziły zwątpienie. Na
wet pod mieczem Damokleaa zasypia się z cza
sem spokojnie, kiedy już wzrek nasz przyzwy
czai się do j go widuku i uspokoją się podra
żnione z razu nerwy. Objłw ten powtarza się na 
całych społeczeństwach; występuje nawet spotę
gowany do rodzaju szalonego tańcu na wulkanie, 
ki°dy zapominając lub przynajmniej pragnąc za
pomnieć o owym mieczu, zawieszonym na wątłym 
włosku nad ich głowami, narkotyzują się pozor- 
nemi wybuchami wesołości i neiwy swoje pod
niecają wirem zabaw. W takim czasie żyje dziś 
Europa. Przeżywszy zimowe miesiące w ustawi
cznych trwogach o wojnę, dziś zobojętniała na 
te alarmy. DuS wesoła i zadcwolniona patrzy 
już w przyszłość, skoro na dnie lub tygodnie wi
dzi zapewniony pokój, i rada wyszukuje cympto- 
mata i oznaki, które mo6ą wzmocnić pokojowe 
nadzieje.

Tak się taż 3tało a ową aferą francuzkn- 
węgierską, która na razie zaniepokoiwszy Euro
pę, w końcu znalazła interpretację par excel- 
lence pokojową.

W odpowiedzi bowiem Gobleta wyszukano 
cenny dowod, że Francja, jak długo potrwa ży
wot obecnego gabinetu, nie zamąci europejskiego 
pokoju, i mimo wyrywań gadzinowej prasy z Ber- 
Irna, nie rzuci rękawicy w twaiz niemieckiego 
kolosu.

Groźbę represaliów, zapowiedzianych przez 
p. Gobleta, wzięto więc za retoryczny frazes de 
la grandę nation, a kordjtlne oświadczenia hr. 
Kainokyego, o niezachwianych sympatjach dla re
publikańskiej Francji, za aksjomat polityczny.

Gdy zaś obok tego nie grzmi i nie błyska 
nad Bałkanami, a żandarmerja au3tijacka uwi
nęła się już z czarnogórskiemi opry&zkami, i 
kiedy z Charlottenburga, lub, jak obecnie, z 
Poczdamu drut mesie same pomyślne wieści, 
świat finansowy nie zawahał się zainscenizować 
nieśmiałej haussy giełdowej. Z początku brano 
się ao tego ostrożnie i z wolna, ale dostrzegając, 
że ziarno pada na grunt dobrze usposobiony, 
i niedalekibmi już widoki nowych emisyj państwo
wych, dano sygnał do ataku na całej linji.

Tak więc tydzień, który rozpoczęliśmy pod 
gwiazdą peszteńskieb iutcrpclacyj, zakończyliśmy 
w pełnym blasku zwyżkowego słońca, a ciepło 
jego promieni rozprężyło kursa naszych pa
pierów.

W pierwszym rzędzie stoją tu renty, które 
pod wpływem korzystnie rozwikłanego interesu z 
opcją złotej węgierskiej remy, i pod wrażeniem 
przyspieszonej wysprzedazy renty austrjackiej 
przez grupę Rothszyldowską, cieszyły się znacz
nym odbytem i stale co dma rosnącemi kursami, 
Na polu bankowym wiodły rej kredyty, zakupo- 
wane chętnie przez zagraniczną spekulację w 
większych partj*ch. Tuż za niemi szły angksy, 
z powodu zawartego interesu o holenderskie losy 
czerwonego krzyża, dalej Bodenkredyty i Vemny 
wraz z całym przybocznym materjałem. Gorzej 
działo się z efektami kolejowemi, bo z początku 
djferencjalne cła niemieckie, a później ustawi
czny spadek Staatsbahnów, paraliżował akcję na 
tem polu.

Oto notowania z początku i końca ubie
głego tygodnia:

Kredyty austrjackie 279‘70 285'OC),
kredyty węgierskie 279 60 282 75,
anglobanki 1 j '25 ; 104*25,
uniony 197*80 199 00,
bankyereiny 88'25 — 90 00,
lauderbanki 213*50 —  213*25,
ludwiKi 198*75 — 199*40,
czerniowicckie 21T00 —  212*25, 
renta wspólna 78 55 —  79*00,
renta srebrna 80*25 — 80*70,
złota austriacka 109*70 —  109*80,
5%  papierowa 93 05 —  93*63,
złota węgierska 97 20 — 98 10,
5°/0 papierowa 85 —  86*05,

ruble 106 — lU8l/4.

Telegramy „Przeglądu".
Rzym  5 czerwca (pryw) Papież poleci! kar

dynałowi Lavigerie wydanie odezwy co misyj w 
Afryce oraz do zastępców Augiii, b lSuiiec, Fran
cji i Belgji w sprawie ro zwinięcia większej ener- 
gji celem stłumienia handlu niewolnikami.

Wiedeń 5 czerwca (pryw-) Ministerjum finan
sów ogłosiło dodatek do tabeli cłowycb, kióry 
na 36 stronicach in ąuarto obejmuje 413 artyku
łów. Przez klasyfikację wielu obcych towarów do 
wyższych stopui, zosta™ cło od nich bardzo zna
cznie podniesione. Wskutek tego zamyślają już 
przemysłowcy budować kilks fabryk artykułów, 
sprowadzanych dotąd z Anglji.

P e t e r s b u r g  5 czerwca  ̂ (pryw.) Jenerał 
Ignutiew obrał za stałą swoję siedzibę K ijów, 
jako punkt najdog idniejszy dla igitacji panBla- 
wistycznej w Austrji i na Wschodzie

Podróż cara do Azji została stanowczo od
roczoną ; uda się na Kaukaz i na wielkie mane- 
wra miedzy Odessą i Kromenczugiem.

P a r y ż  5 czerwca. Pr.) I a zebraniu sie 
dmiuset tegitymistłw w Uhateau de Mons oznaj 
mił jen. Charette: „Prawo monarchiczne jest re

zultatem porozumienia między królem a narodem. 
Stary pakt, który przypieczętował unią Monarchji 
z Francją musi być zatwierdzony, monarchja nie 
utraciła żadnego swojego prawa, utraciła jedynie 
posiadanie de facto, i musi to posiadanie odzy
skać przez akt legalny, który wszelako nie bę
dzie dopiero stwarzać prawa. To jest różnica 
między nami a plebiscytarjuszami".

Wiedeń 4 czerwca. Posiedzenie Izby po
słów. Przy § 15, traktującym o osobistej poręce 
za opłatę podatku, wnosi Popper przed słowami 
„zatajenia podatkowe" dodać .* „poprzednie". Po
prawkę tę odrzucono po oświadczeniu się Baum- 
gartnera, reprezentanta rządu, przeciw tej po 
prawe©.

§§• 16 33 przyjęto bez rozpraw.
'  . ^  §* 34. traktującego o „ugodach", sta

wiają Steinwender, Rogi i Neymayer rozmaite 
poprawki na rzecz mniejszych gorzelni.

Rogi wnosi, ażeby ugoda nastąpić mogła już 
przy takich gorzelniach, których aparata zacie 
rowe obejmują_ łącznie 100 (a nie 400) litrów.

Po krótkiej uwadze Baumgartnera przyjęto 
§. ó i ze zmianą, proponowaną przez Rogla.

§§. 35 50, uchwala Izba bez rozpraw.
Do §. 51 wnosi Msnger dodatek, ażeby rząd 

w tycn gorzelniach, gdzie nie ma aparatów kon
trolnych, zupełnie bezpiecznych, miał prawo sta 
wiać zbiorniki.

 ̂ Wniosek ten Izba odrzuca, a przyjmuje 
§. 51, oraz §§. 52—73 włącznie, bez rozpraw i 
bez zmiany.

Do §. 74 (handel wódką nieopodatkowaną 
po za obrębem cłowym austrjackim) wyraża 
Auspitz życzenie, ażeby postanowienia tego para
grafu prowizorycznie tylko przez 3 lata obowią
zywały, ponieważ dopiero po tym czasie będzie 
można obliczyć mniej więcej dokładnie, ile wód
ki wywozi się z Węgier do Austrji i na odwrót. 
W tym względzie należy postępować nader o- 
strożnie, albowiem Węgrzy, skutkiem zmiany 
stosunku udziałowego, zyskali przy podatku cu
krowym, według obliczenia mówcy 1,377.000 zł

W tym punkcie rozprawę odroczono do 
wieczora.

Pernerstorfer oświadcza, że w mowie swej 
z 24 maja nie miał zamiaru dotknąć czci oso
bistej prezydenta wyższego sądu krajowego ba
rona Schenka.

Izba uchwala następnie wymaganą więk
szością %  głosów wniosek, postawiony przez 
Clam Martmitz’a, poparty przez Plenera, ażeby 
ustawę o uwolnieniu galicyjskiej pożyczki krajo
wej na budowę koszar od należytości rządowej, 
traktować w sposób nagły i z pominięciem ko
misyjnego sprawozdania.

W iedeń 4 czerwca. Posiedzenie wieczorne 
Izby posłów. Szef sekcyjny Baumgartner zwal
cza wniosek Auspitza wskazując, że Austrja o- 
trzymuje od Węgrów wynagrodzenie podatku 
konsumcyjnego od cukru, podczas gdy eksport 
spirytusu węgierskiego z roku na rok upada, a 
więc obawy Auspitza są nie usprawiedliwione. 
Menger wnosi, ażeby postanowienia § 74 obo
wiązywały tylko przez trzy lata.

Izba odrzuca wnioski Auspitza i Mengera. 
a przyjmuje § 74 bez zmiany, podobnież jak §§ 
75 do 99 bez zasadniczej dyskusji.

Do § 100 wnosi Steinwender czteroletni o- 
kres trwania, dalej rozdział części czystego do
chodu na rzecz zniżenia cen soli i odszkodowa
nia za ubytek w podatku konsumcyjnym, wresz
cie na rzecz odszkodowania krajów najbardziej 
podatkiem spirytusowym obciążonych.

Gbon wnosi specjalne odszkodowanie Ka- 
ryntji.

Izba odrzuca wnioski Steinwendera i Ghona, 
przyjmuje § 100 bez zmiany, a tak samo ostatni 
§ 101 (klauzula wykonawcza), załatwiając tem- 
samem ustawę w drugiem czytaniu. Również u- 
chwala Izba sześć rezolucyj postawionych przez 
komisję, dotyczących zarządzeń przeciw fałszo
waniu drożdży spirytusowych, ułatwień co do fa
brykacji trunków domowych, wreszcie sporządza 
nia i konserwowania aparatów kontrolnych.

Następne posiedzenie jutro.
P e szt 4 czerwca. Izba posłów załatwiła 

ustawę wódczaną w drugiem czytaniu. Jutro 
trzecie czytanie i zamknięcie sesji Izby wę
gierskiej.

B erlin  4 czerwca. Norddeutsche allg. Ztg. 
reprodukuje artykuł Grażdanina, krytykujący po- 
litykę Gorczakowa i Ignatiewa podczas kongresu 
berlińskiego w sposób nader ostry. Ze swej strony 
dodaje Nordd. allg. Ztg. uwagę, że już dawniej 
podnosiła, iż Rosja nie ma żadnego powodu skar
żyć się na Niemcy i na ich zachowanie się pod
czas kongresu berlińskiego. Kończy zaś tak : 
Pierwszy to raz objawia się w publicystyce ro 
syjskiej podobnie niezawisły a na faktach oparty 
sąd o działalności Ignatiewa, usankcjonowanej 
przez Gorczakowa.

P aryż 4 czerwca. W Izbie przedłożył BjU 
langer wniosek rozwiązania Izby i rewizji konsty- 
tycji, zażądał uchwalenia nagłości tego wniosku 
i wreszcie w odczytanem expose, które doczytał 
do końca mimo, iż mu ciągle przerywano, wyka
zywał, że kryzys grozi poważnem niebezpieczeń
stwem, że Francja nie ma żadnego zaufania do 
dnia jutrzejszego, że rzeczpospolitą owładnęła 
jedna tylko grupa. Dalej wywodził, że parlamen
taryzm rozpada się na grupy, które działają tylko 
w myśl rozmaitych koteryj, że ministerja nie 
mogą mieć najmniejszej trwałości. Tylko rewizja 
konstytucji mogłaby wprowadzić pożądane re
formy.

Dalej mówił Boulauger o ministrach, którzy 
pieniędzy ze skarbu państwa używają na to, ażeby 
kupować głosy wyborców.

Na wezwanie prezydenta do cofnięcia tego 
twierdzenia, Boulanger protestuje, jakoby miał 
zamiar zaczepiać kolegów, poczem mówi dalej:

„Irancja nie potrzebuje prezydenta repu
bliki !“

Gdy znowu liczne ozwały się protesty, a 
przewodniczący upominał mówcę ponownie, Bou- 
langer zakonczył w ten sposobi BZrekonstruowa- 
na i na potężnej armji oparta Francja, byłaby 
najlepszą rękojmią europejskiego pokoju, dzisiej
sza izba nie może jednak dać krajowi takiej 
konstytucji".

Po mowie Boulangera nastąpiły liczne gwał
towne zajścia, poczem Floquet odparł ataki Bou
langera i sprzeciwił się uznaniu nagłości jego 
wniosku. Obok tego przyznał jednak, że niektóre 
punkta programu Boulangera zasługują na 
uwzględnienie, atoli wniosek musi pójść pod o 
brady komisji. Floquet potwierdził zresztą oświad
czenia złożone w sobotę w komitecie dla rewizji 
konstytucji, iż rząd w czasie właściwym przedło
ży projekt do rewizji.

Po kilku uwagach dotyczących neocezary- 
stycznych aspiracyj Boulangera, skończył Floquit 
swą mowę wśród oklasków lewicy, poczem na 
głość wniosku Boulangera izba odrzuciła 377 
głosami przeciw 186, a natomiast uchwaliła 335 
głosami przeciw 170, ażeby mowę Floąueta afi
szami w całej Francji ogłoszono.

W iedeń 5 czerwca. Gazeta urzędowa zamie
szcza ogłoszenie ministerjum skarbu z 3 b. m., 
mocą którego, w skutek postanowienia rady mini
strów powziętego łącznie z rządem węgierskim i 
ministerjum wspólnem, wywóz koni wszelkiego ro
dzaju znowu jest dozwolony, a obowiązek odsta
wiania koni chwilowo wywiezionych zniesiony.

P aryż 5 czerwca. Clemenceau oświadczył 
wczoraj, że będzie głosował za rządem.

Wszyscy republikanie żądają jednomyślnie 
rewizji, wyczekują jednak chwili, którą rząd uzna 
za stosowną do wystąpienia z projektem re
wizji.

Londyn 5 czerwca. Izba niższa uchwaliła 
206 głosami przeciw 85 według wniosku rządo
wego wydatek 2,600,000 funtów na cele obrony 
portów i SiACyj węgla kamiennego. Szef marynar
ki Hamilton przyznał, że rząd nie mógłby na wy
padek wojny gwarantować handlowi brytyjskiemu 
bezpieczeństwa wobec możliwych zaczepek; rząd 
pomnaża ciągle liczbę szybkich krzyżowców i za
mierza przez dłuższy szereg lat wydatk’ na flotę 
utrzymać na wyższym niz dotąd poziomie.

W iedeń 5 czerwca. Izba posłów uchwaliła 
ustawę w ódczaD ą w 3 czytaniu większością 161 
głosów przeciw 130.

Poczdam  5 czerwca. Cesarz cierpiał zrana 
ból głowy, który po południu ustał nieco, poczem 
cesarz wyjechał i jakiś czaB bawił w parku.

Paryż 5 czerwca. Pisma ganią ezpose Bou
langera, chwalą mowę Floqueta, uważają wczo
rajszy dzień jako korzystny dla koncetracji re
publikańskiej.

Carnot odwiedzi wkrótce Rouen i Havre.

Nadesłane.

Spscjalista do chorńli żołądkowych.

W s z e c h  nauk  le k a rsk ich

Dr. Julian Czyrniański
lekarz chorób wewnętrznych — b. elew 
aBjstent kliniki lekarskiej, i-rof, hofr.
Dr. Bamberjp-a b Bekundaijusz' le

cznicy powszechnej we Wiedniu.
L dzieła rady leKarskiej od godziny

3 -  5 .  8
U l .  J a g i e l l o r f i s k t t  1 . T . .  I. p iętro . |

J a k o  p e w n ą  i  k o r z y s t n ą
Lokację kapitałów

polecam
p rzez  rząd g w a r a n to w a n e

4°/„ P R Y O B Y T E T Y
K o l e i  Lwowsko -  Czbrniowiecko -  Jasskiej

w oln e o«l p o d a tk u
i sprzedaję takowe po kursie dziennym

A ugust Schellenberg
D o m  b a n k o w y  i K antor  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1

kursa giełdowe.
W iedeń 5 czerwca, godzina 10 minut 65. — 

Kredyty austr. 286.10 —  kredyty węgierskie 
284 40 — renta wspólna pap 79 10 złota wę
gierska 98 20 — lauderbanki 213*25 —  anglo
banki 105.— — uniony 199*60 — Scaatsbahny 
225 80 —  Karola-Ludwika 197.80 Czerniowieckie 
212*25 — V *'reiny 86*— — 5%  węg pap. ren. 
86 15.

Z zbożowych targów.

5 czerwca Lwów Tarmpoi
Podwo-

loczyskL
Gzer-

niowoe

Pszenioa
Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wyka
Rzepak
L nauka
E onic. czer.

6.25—6.90 
4.30 4.85
4.------6 .-
4.15—4.75 
550 10.— 
4.50 5. -  
9.— 9.70

6.10—6.80
4.------ 4.8
4.------ 4 15
4.30—4.70 
5.50 10.— 
4.30 -4.75 
9.— 9.50

6 05—6 85
4.------ 4.65
3.65—4.65 
4.30-4.70 
6 — 9.70
4.-----4.70
9.— 9-45

6*30—7.— 
4.30—4.80 
4.2 •>—5.30 
3.60—3.90 
4.40 9.— 
410—4,80 
9.— 9.35

18.—38*— 17.—36 — 16— .35— 18.—34,—

Konio. szwed
20.—30. 
3 0 .-3 6 .-

30. —36. 
30.—85.— 2 8 .-3 6 .- —.------.—

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zl. 15 55 nomi_alnie.
Nowy ohmiei od — do — ztr. za 56 kilogramów. 

Okowita za 10 000 litr. proc. Lwów loco —*— do — 
Wiedeń 5 czerwca. Pszenioa 7*52 do —*— na jesień 
7 84 do —*—. Żyto 6 15 do —*—, na jesień 6*50 do 
— Owies 5-50 do — —, na jesień 5 84 do — . Oko
wita 26' do 26-25.— Peszt 5 czerwca. Pszenica 710
do — *—, na jesień 7*60do —*— Żyto —*— do — —, na 
jesień —*— do —’— Ow.es *— do —*—, na jesień
542 d o  .Okowita 2425 do 24 51. Berlin 5 czerwca.
Pszenica 172 — do — —, na jesień 175 —, Żyto 128 — 
do —•— na jesień 13575 Owies 122*26, do — — 
na jesień 124*25. Okowita 34*50. do —.—, na iesień 35 25.

L w d w  Z Izby hrndlowej 5 czerwca 1888.
1. AJcoie za sztukę.
bez i  iponn bieżącego plącą żąda  ̂

be* dywiden iy ■
Kolej galic Kar. Lud. 200 zł. m. k 197 50 200 50

„ lwow.-czer-ja0s. 200 zl w. a. 211 — 214 —
Banki hip. . gaiic 200 zł. w. a. 283 —  287 —

„ kredyt galic. 200 zl. w. a .  216 —
2. Listy zastawne za 100 złr.

Bankt hyp. galic. 5 prc. w, n. 98 — 99 20
„ 5 „ lC°/0 pr. 100 50 101 80

Oanku krąjowego 4*/,°/0 w, a. 92 — 93 —
Tow. kred. galic. 5 ,  „ „ 100 60 101 75

» « ■ 4 „ „ „ — —  95 —
a * „ B ,  „ , 100 60 101 75
* n 92

x .  4 U .  x 93 40 94 40
. 4°/ ,  , -  -  91 -

3. Listy dłużne za 100 złr
G. Z kr. wł. (d. 6°/0) 3%  w l i k w .  54 —

.  . . .  Id* 6 % )  2 7 , 7 .  .  48 -
Ł  Obligi za 100 złr.

IndemnizaC/jno galic. 6 prc. m. k. 102 — 103 25 
Kom. banku krąj. 6 prc. w. a. I. em. 99 50 101 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc w. a. —  —  10b —

„ „ 1883 4 7 , ° / ,  » 89 75 91 —
5 L o e  y.

Losy miasta K ra k ow a ......................... —___ 20 50
„ „ Stanisławowa . . :-. -------  35 60

6. Monety.
Dukat holenderski............................   5^6 5.96
Dukat cesa rsk i....................................6^0 6.__
Napoleondor...............................’ ' 9'—  10.08
Połimperjał rosyjski.......................... 10.32 10.42
Rubel roByjski srebrny......................... 1*40 1*50

„ „ papierowy . . . .  1*077* 1*097*
l(jO marelt niemieckich . . . .  61.70 62.30 —



PRZEGLĄ7) z dnia 6 czerwca 1888.

Telefon głównego s .la d u  ul. Sobieskiego 1.117. Filja ul. Ormiańska 1.118. %
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P i e r w s z y  i s c u c e s j o n o w a n y

Z A K Ł A D  P 0011Z E B 0W Y
B R A C i  K U R K O W S K I C H

w e  I . M o w i e

przy ulicy Sobieskiego 1. 10. Filja ulica Ormiańska 1. 16.
Urządzamy pogrzeby począwszy od najskromniejszych do najwspanialszych dla wszystk;ch stanów, a 

wykonując ze znaną sumiennością jak najobszerniejsze zlecenia, uchyiamy wszelaie trudy pozostałej rodzinie.

■ * - Wszelkie przybory pogrzebowe są zawsze w jak największym wyborze na składzie,
Główny skład trumien kruszczowych, (hermetycznych) z c. k. uprayw. fabryki 

L e o p o l d a  A .V o ll‘a w  W i e d n i u .
Trumny drewniane, imitacje metalowych, dębowe, politurowane, obi.e aksamitem i atła.em, materace, 

poduszki i kapy atłasowe, adamaszkowe, satynowe, mułowe, organtynowe itp.
Skład wieńców grobowych

ze sztucznych i robionych kwiatów w wielkim wyborze, rówuież szarfy i wstęgi do wieńców jedwabne, atła
sowe, morowe, w różnych kolorach z napisami lub bez tychże.

Wieńce z żywych kwiatów wykonuje bez różnicy pory roku 'jak najspieszniej. 
Urządzamy także kompletne pogrzeby na prowincji i wszelkie zamówienia z prow ncji bez różnicy 

czasu (we dnie ozy w nocy) wykonujemy bezzwłocznie.
„ E n t r e p r i s e  d e s  p o m p  e s  t n n e b r e s u

Bracia Krrkowscy.

mm: mm
%
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1999 2—3

T e l e f o n  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  u l  S o b i e s k i e g o  1. 1 1 7 . F i l j a  n l .  O r m i a ń s k a  1. 1 1 8 .
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\ E E  1 I Y W Y L E . 44
Nakładem księgarni

K, Ł d k a s i e w i e z a
l.}98 we Lwowie, 
wyszły obecnie, w iiowom wydaniu

P o e zje  
A  M ICKIEW ICZA

w 4 tomach 
Cena gzsmpiarza 1 * ł r . .  w o- 
prawie płóciennej 1 atl - 7 0  c t . 

Na koszta przesyłki należy 
_ _  dołączyć 15 ct. [eży A  

0 ( 1

| K A W Ę
w najlei szych gatunkaeh rozsyłamy 
w 5oio kilowych woreczkach 1 'r a n k o  
do każdej stacji pocztowej po nastę
pujących i i a j t a ń j z y c h  c e n a c h :

złr. tt.
D o m i n g o  dobra . 8'20
L iitg u a y r a  bardzo dobra . 9 2u
j - * o r t o r ik o  bardzo dobru . 10 —
J r o i i o r i k o  gruboziarnista . 10 2
C e j  iO n  przednia . • 10 40
C e y l o n  gruboziarnista . . 10-80
t l e y l o u  najszlachetniejsza . 11'—
, t n a  złota . . .1 0  80
M o k k a  prawdziwa arabska . 1C 80

polecają

i WojciŁcaawss;
przedtem

F. W . Królikowski
we Lwow^ plac Marjacfci liczba!.

SzkOWIBŁ

» d h i l n * aJki jfcą fc i* -
i  
i  
i  
*  *

K R ZYZE z  FIGURĄ
N. św. Chrystusa Pana 

■ś w i e c ą c ą  w  c ie m n o ś c i
jako wyobrażenie doskonałe wiary chrześcijańskiej, że wszelkie 
światło pochodzi od Chrystusa, i że silniejszem lest światło 

wiary cnrześcjansjdej od ciemności nocy.

N O W Y  W Y N A L A Z E K
■- do oglądania codziennie wieczór na wystawie sklepowej i do nabycia r

Łs< d b #
fr
b•}
b 
b 
b 
b 
b  
b 
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w handlu
K  a z i m i e r z a  L e  w  i  o  W i  e  g  o

Lwów, ulica Trybunulska, 6.

W I E L K I  W Y B Ó t t  F l f i l B  J iA J Ś W  H A B J I  P A S S Yd
^  w rozmaitych pistacjach (N. D. de Lcurde) z porcelany, terracocy i syderolitu. *• 
1  k k O P I f L M C Z t t l  na święci ną wodę z aniołkami i figurami Świętyoh, P  
M A 3 I P I Ł K .1  do uibzy, l a m p k i  kolorowe przed obrazy Świętych, łm n - l̂1 

t u s z k i  i haczyki do tychże lampek, patentowane k n o t k i  do świecenia r, 
oliiry w .ampkach, pająki do kościołów, itp. F

Ą  1862 12— ? 1 ^
^  ^ W ̂  W£ W ^  1 - ^ 14 ̂  UW U £ tt ̂  U ̂  W ̂  M M H £ H łs^f £

| H

I D mi fir
w  n a j w i ę k s z y m  \ v j  b o r z e  

po cen ach  f a b r y c z n y c h
puleca handel

F. Knauer i Syn
W E  LW OW IE,

pod Z ło tym  IywłiI i L
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SKŁAD  PAPIERU

F. Nizałowskiego
WE LWOWIE

ulica Akademicka liczba 2, (Hotel Żoria)
poleoa;

Papiery wszelkiego rodzaju, koperty, pióra, ołówki, 
zeszyty, atrament, larby, tusze, reisceigi, lysownice, 
trójkąty, linje, bloki, wzory do malowania i rysowtnia, 

ramy do obrazów

ALBUMY do FOTOGRAFiJ
w najgustowniejszych oprawach

B I L E T Y  wizytowe litogi afowane i szybkoprasowe 
T U T K I  i papierki cygerotowe

W oda kolońska,

W
Ww
m
&
t t
m
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i
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m 
m
w
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*  ^

w r  Wszelkie 
się natychmiast.

erlumy, mydła, oraz wsz-;lk i ■ arty- 
:uły w zakres handlu tegoż wchodzące.

amowienia z p rom n eji uskutecznia
2011 2— 10

Zakład rasowego drobiu
I I K L E .W  p o m \ i \

te Wiązownicy p. Jarosław, ma do odstąpienia:

1. RURY WŁOSKIE LLGIEOHORN żółte z wielkiemi 
grzebieniami i białemi uszami, bardzo nośliwe i lepsze o wiele 
jak krajowe, trójkę tj. 1 kogut 2 kury (z kur jednorocznych z r. 
1887, k tóre  się obecnie niosą) za 7 złr.

2. KURY LANGSCHANS japońskie czarno-zielcno szklące 
wielkie i bardzo ładne a najuośliwsze w świecie, obecnie pier
wszorzędna rasa w Europie, tiojkę z kur jednorocznych z r. 1887 
które się obecnie niosą za 12 złr.

Tożsamo jaja wylęgowe od kur Houdan irancuskich czuba
tych, Brama angielskich bardzo wielkich, Langochaus japońskich 
i Legiechorn włoskich po zniżonej cenie 2 zir. 4U ct. za 12 
sztuk, a trójka kurczaków 2 miesięcznych z powyższych ras po 
6 złr. do odstąpienia.

Helena F u d itin .
2016 1—6

2021

I W W l  r V 'A r '/ŚVkv“iY >A ' W I

P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P T. Publiczność, iż 

z dniem ostatniego maja 1888. urządziłem z bardzo znacznym 
wkładem swoję

Pracownię fotograficzną
przy ubky Pańskiej L 5.

dawniej P i o t r a  M i e c z k o w s k i e g o ,
a lównocześnie rozwiązałem spółkę z panem Ro s z k i e w  i czem.  

Pclecsjąo się łaska *ym wijjlędom Szas. P. T. Pub lczności, kreślę się 
2C27 Z poważaniem:

D. H A Z I R .
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W OGRODACH U l iC U M
otw itra się w roku bieżącym sprzedaż
p o z io m e k ,  t ru s k a w e k ,  m alin , wiśni, 
g ru s z e k , śliweK, m o re i i ,  b rzo skw iń ,  

w in o g ro n , ja b ie k  i a n an as ó w .
Sprzedaż ananasów rozpoczyna się z dniem 10 czerwca.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z a r z ą d  O g r o d ó w  z a m k o w y c h .
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Nieodwołalnie Tylko 10 dni
W ielki aiigielsko-amerykańslii

C Y R K  Ł 3 0 ł = i n N r ^ A .
pryybędzi') do Lw^wa w piątek daia 8. eserwoa 1S83 r. rano o:,o ,nym p-oiągiem 
feg  samego wieczora t. j. w  p ią t e k  d. 8 .  c z e r w c a  o g o d z .  8  w i e c z ó r  
odl ędzie się w  o l b r z y m i m  c y r k u  n a m i o t o w y m  n a  pLacu C u s t r u m

Wielkie wstępne przedsuwiene galowe
z bardzo zajmującym i obfitym programem.

W ) „tęp całego towarzystwa, ,8kład»iąrego się z pierwszorzędnych, sil arty
stycznych. Między innemi: z f  ŻMŃSBSI ŹOKIEJ, panna Adela Iiossi (z . ,rau 
tleikbaa w Londynie) | „GRANDĘ PAS DES UEUX“ wyaojają psnny Adela 
i Kloty Ida Ross? (w UKiem W conaniu dotąi me widziano U Pan Fred Cooks Bławuy 
jeździec angielski (z cyrku Renza). Panna Klotylda R msi w prudua jach nrdzwy- 
czajnyoh na linie drutowe1. Pani Emna Stoodley w pudziwienia goanych skokaob 
przez balony i obręcze. Pani Grace Edwarda wyburua jeźuczyni parforce. Pan "Too- 
die nieprzes ignioay saltomortalista i jeździec na ni^osiodtazym koaiu. Pan Willy 
Henberger, doskonały jeździec i treser koni. Panna Ghika znakomita jeźdozym 
Sławni angielscy klowni pp, Matthnaws, Friskey 11.

Tudzież:

Tresowane olbrzymie Słonie
tresowane i wyprowadzone przrz p. Perelmanna 

E ^ L E T
Utwory muzyozn« wykona własna kapela. ' V U

Ceny miejsc. Cercie 2 złr. — Miejsce numerowane 1 złr. 60 ot. — I. miejsce 
1 złr. — 11. miejsce 60 ct —  III. miejsce 80 cc. Dzieci niże, lat 10 i wojstuw , 
od fe’ dweb!a niżej płsoą tylko połowę aa 1., II. i III miejscu.

Kasa cyrku otwarta od godz. 9 — 12 przedpołudniem i ou godz. 3. popołudniu,

DO WIADOMOŚCI.
Nsmiot cyikowy jest zup: łnie nieprzemakalny a Szanowna Publiczność jest 

od wiatru i deszczu ochronioną.
NB. Wskutek ułożouego planu podróży nie może ani jedno przodu1 uwić 'e 

więcej tiyr dauern, jak w doniesieniu zapowiedzian i, diateg « ’ niedzielę dnia 17. 
czerwca 188S odbędzie się nieodwołalnie Przedstawianie pożegnalne.

Z największym szacunkiem
LOLIS BOIiN

2026 1—2 właściciel cyrku i dyrektor.

  a:

Oświadesscnie.
W  skutek przypom nienia  
w num. 125 , .P rzeglądu a

zam ieszczonego
W . pan Longin 

de Sajo Duńxa załatwił jak najskrupulatniej 
sprawę mojej pretensji pieniężnej, za co  
składając M u szczere podziękow anie , 
ośw iadczam , że zw łok a  —  jak się p o  w y 
jaśnieniach okazało  —  polegała t y l k o  na 
nieporozum ieniu , które w p ły n ę ło  na m oje  

wystąpienie w  piśmie publicznem .
W anda Jaro s ław ska .

—  * -

O g n in tr u a łc  i z a b o s p ie o s n n e  
u d  w ła m a n ia  i i ą  i

K  A S S Y
używane i nowe ja’ nsjl.niej są na 
sprzftuiż n g. Bargsrs l.ian, firalan, 

1716 Bralinarsiraesa 10. >28—?

Katalogi gratis i franko.

X X

.Zniżienle c©n.y.
Chc.ąc pozbyć się nakładu, zniżamy o przeszłe 60°/o cenę dzieła

S a-p ita n  fra c a sse
przez

Tdofila Gautiara, w przekładzie Wł. Bnj-usłiiwskiago.
Powieść tę, dynitomową, będącą jadnem z najpiękniej

szych arcydzieł literatury francuskiej, może każdy otrzymać 
za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, & za 
zilicaką 1 złr. 40 ct.

§

895
Administracja „Przeglądu

Lwów, Sykstuska 45.
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Kantor wymiany
c. k uprz. gal.

akcyjnego Bant u Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

S i o  Ł Ł S T Y  b i p » t m v e ,
jakoteż 1

5°|0 p r e i u i t w A u e  Listy hipoteczne,
które wadlug prpwa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII 
N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą Djć 
użyte dó lokowania, kapitałów funduszowych, pufplarnych, 
kaocyj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadja, są w trm 
kantorze do nabycia. 1734

Wszystkie 
bezzwłocznie 
prowizji

.polecenia z prowincji 
po kursie dziennym,

wykonują s.j 
bez doliczenia

%
4

8
U
4

r

K

GALICYJSKI

B A N K  K R E D Y T O W Y
począwszy od dnia 17. Listopada 1885

w y d a j e

4 10 Asygnaty kasowe
z 30 -d n iow eiP  w y p ow ied zen iem

5U0 Asygnaty  kasowe
z 9 0 -d n io w e m  w yp ow ied zen iem ,

1823 26—? U y r e k c j a .

Największy wybór
[s z i arek; i ws t awe k

baftowanycn
oraz

w s t a w e  k tkanycn 
kolorami

polec; najtaniej

we Lwowie
nlica Hahcka 1. 16.

który przysposa' ia od p ic^ tk ów  do VII 
klasy gimnazj <iluuj lub realnej, może przj • 
iąó zobow ą-.auie od nowego roku szkol
nego. WUdomiść w Admiu mracji „Prze 
glądu“ . 2016 1— 4

Do wjizieriawlsnia
najlepszy ms ąttk w kraju przy kolei 1 
niedaleko Lwowa. Ma : 909 m. najlepsze j 
roli i 250 m. dojkonaiycn łąk. Obsiewy ; 
40 zr rzepaku, 22 ) m. pszenicy, 150 na. 
bobiku, 150 m jęczmien.a, 120 m. owssr 
6 5uJ kor. karcofe' eto., wszystko bujne. 
Budynki bardzo doore. Dzierżawa wrai 
z bogatemi iuweniarzam) w dogodnych 
varunaach z n r a z  do objęoia.

B hślic ;ny m ijąiea tuż jrzy m eśoie, szoseo 
i kolei nad dużą bezpieoz lą rzei_ą. M 
1' 0 m -.ajprz inieiszej roli i 40 m. bo
gatych łąk. Z dzierżawy płccą za morg 
po 12 zł Propinacja z młynem nieś, 
I.7C0 zł. Bud-nki uobre. Tow. kred, n« 

4 '/,%  6: 000 zł Ceu» 90.000 zł. 
Szczegółów u dziali

A n t o u i  T e o d o r o w i e /
Lwow, ulica Cytadelna 3.

2010 8-H

h s m  f T
B.tw re K ta d y  a h s a te s i  juia # r s y  

0 £ k . m a ż  b e i p l p t a  t 
w  o b ję ż o ś d  IW w i e n a y  a d f  

s ię tn a ie .)

Sżuueut z oej mb 7eJ gimn. z ohlubne", 
mi świadectwami, Niemiec a przynajmniej
-«-daj%ny piyume ,jm  j gzy Kiom, którj
me ma gdzie wyjechać na wakacje, mci-® ' 
je spędzić na wsi w gurskiej piętnej oki 
lcy dla towarzybtwa i częściowej nam, 

entopczyka z 2ej gimnazjalnej. O ryohh 
zgłoszenia w ifetauh opłaconych, prósz} 
pod adresem A. R. poczta Tuchów. Listy 
nie uwzględnione zortaną bez odpowiedz)

M ie m ih e  kawalerskie.
dws pokoje z przedpokojem i wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia w d«mu 1. 62 

ulica Sukstuska.

8 Wolańskiego mt|i. farm. 
przez KrakowskieTorfa-rystw-1 lekarskie 
uznany i polecany jako najlepszy ^rr- 
dek diotetyczno odżywczy dla chofyoh 
i rekonwalescentów w eh***’1 ibuch
d o lą d ia , g a r a ła , p łu c , m e j #  
k re w n o śc i w k a ta r a c h  u ła 
tw ia  tr a w ie n ie , wzbudza apetyt 

Używa się od 2— 5 flaszek dziennie 
każda flaczka opi-trzona moi: podpis im 
i marną ochronną >973 ! —12

Wystizegań s“i nasiodownictw. 
Skiad główny w zakładzie Kefirowym 
nl. Teatralna nr. 4 prócz tego w mle
czarni Koralewiczowej ul. Teatralna 
nr. 10 we Lwowie, w ogrodzm poje- 
■uickim. w pa . ilonie wód mineralnyc? , 
w ogrodzie ftieuera ul. Brajerowska.

l i r a  S c h w a lg e r a

WYCiĄG ROŚLINNY
leezy za poręczeniem w przeciągu 4 
tygoani wszelkie następstwa samo
gwałtu, jak polne je osłabienia męzkie 
i rozpoczynające się choroby nerwów 
i krzyżów, wszelkie inne choroby 
płciowe ¥ najkrótazym czasie. Do na
bycia flaszeozka po 2 zł. w. a. wriz 
z opisom ażyoia i korespoudonoją albo 

wprost przez

D ra  S c L w a lg e r a  w W ie d n ia ,
VII, Laudong., 29

1884 2u—26

D i e i u s i ę ć  z l r .
dziennego zaroi.ku ubocznego bez ka
pitału > ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty w myśl § XXXI ustawy z r -1683.

Dodania do '• 1968 6 16
Eauptstadtische 1Vechselstuhen

Oescllschnft
A d le r  &  O le., B u d a p e st.

wjżazrgo domu mogła
przyją1

Osods s arsza 
by towarzyszyć do kąpiel lub 
opijitę nad dzidćmi_ pan.e, kami. Adres 
w administracji „Przeglądu.“

Zakład wyofiowawczy dla chłopcós 
WłafyBiawa Axeuto wicza w Kołomyji —' 
przyjmuie uczmów dc przygotowywani) 
dc wszystkich egzaminów, jak jteż na cza* 
wakacyj do zaoawy i op.aku Zakład po- 
siada własną b.bbotekę, Roberty, przy
rządy gunnao.yozue, kręgielnię itp. Na 
żądanie nauka muzyki i języków

Na,łatwiejszym sposobem Mauczema si( 
po niomieos- jest meto Ja JBerlioa według 
ćwiczeń wyuanych w Stanisławowie 
księgarni M.likowBk.ego. Cena egzempla
rza 6 l ot. — z przeaytsą 06 ct-

Bądź na ulmy Sfouecznej u^dż w zabu 
dowauiu głów.iej poozcy zganiłem złut4 
szpilkę c l  arawa-ki, k órej główka v) 
szescian była wysadzona ksmyozkan>: 
wartości kilku guldenów. Poczciwemu od
dawcy za odd<nie tejże, wartość powyżej 
oznaczoną — nówką zapłacę Zgłosić 
s'ę nakzy d° D Grodockiego w Wybra' 
uowte. ____________________ _____

Maturzysta p rnaa-jimy, włailająOy p. 
prawnie język.am pjigkira, gotów przyjąć 
obowiązek ernuweg nauczyciela na czai 
wakacji. Obok przedmiotów gimnazjalnych 
adzialac może p>otą;itcwej nauki pisaniai 
czytania i rachuaknw, wszystkiego za wy' 
nagrodzę me 30 zł. aw. miesięcznie, t- 
w Lt przyzwoity _ i obsługę. Położeń*)’ 
miejscow.ssci w górskiej zdrowej okolioj 
zyskt pi.rwsz 13.wo. miższyon szczegó’ 
łów dow.eu-.ieć się możni listownie poń 
adresem : S. 8 poste restante Wzdow.

Przy ulicy Krasickich p o i Nr. IZ je*1 
do wynujgeia pomieszkanie nu 2im piętra 
o 7miu pokojucfi z kuehn.ą, spiżarką
przynależnością tni 
dziś.

w każdym czasie o?

Dwa pokoje z kucnuią do wynajęć*- 
w StryjT’ na czas kąpielowy w bard*1 
przyjemn ij ozęsci miasta w pobliżu miel 
sta kąpi^.owego rzek) Śtryja bliższa wi* 
domoso H O. ulica Boiechowska, Stryj

Do nabycia Trier PeruoletU

i C b i ą z e c z K a  

do nabożeństwa ^
m
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ułożona według nauki Kościoła 
św. rzymsko katolickiego, apro
bowana pi zez zwierzchuość Szcze

gólnie dla użytku młodzieży 
w iejskiej.

Nowe wydanie z dołączeń lena 
zbioru pieśni i Ministrantury.

Cena 25 ct. oprawna 35 cl.
Kupującym w większej llouoi 

opuszcza oię stosowny raoat.

YV. M am euki
D rukarnia n a r o d o w a  

Lwów — ul. Kopernika 1. 7.

m
*
&

&

m
m
A

pługi <
ej— yrpatory — sieczkarnie uo iłumy 
buraków w Czernicy, poczta W olioa.

U _ wynajęcia wilia w Nowym Sączki 
Dołożona tuż przy kolei, pa.k, stajnia #* 
krowy i konie, pomieszkanie c 6 poko' 
jach, kucnni i pismoy. Bliższa wiad1 nu/9 
a Wacława Laugera, zarządzcy bi w»)‘ 
piwnego w Mmu in k olicach ._________

Do praLtya1 Kominiarskiej potrzebo 
chłopca 14 letniego, z S lut 4 klas# 
z ucbiam wycnowauiem. Wezmę go ) * 
mój koszt. — 8iani«ław Riebter, pocr^ 
Dynów

Uczeń l alasy gnnn. z chlubnymi świ9 
dectwami, poszmeuje lekcji mieścić' 
Na czas wana ;yjny moglby na życzeń 
unać sic na prowincję Adretjwać pros**1 
U. U. IV gimnaz we Lwowie.

W p ęknej okolicy poofcorskiej przy 
oji nolei, 10 k.lometrów od mutsui pow)1* 
towego położonej jest od 1 'ipea br. na c**, 
wakacji, może być i na dłuższy, pomieszk* 
n.t, które na dwi- partje rozdzielony1̂ 
uj - .ooze do wynajęcia. W nledaieklfi; 
odległości płynie rzeka, gdzie kąp1"' 
używać można, las szp.. kowy niedalekćj 
pjwietrze czyste i zdrowe. Zgłosić *’* 
można pod adr są: Zarząd dóbr, poC*1 
UlBzamca koło Ustrzyk.

Orłgowifidawluf m ia k to r :  W t a d n w  H a s t o  (VHki. Papier i fabryki Braci Fiiałkowskich w Eiałei. Z drukarni «iar W Miiuacidogo. — Zarządzoa: Walouty Hudak


